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I b k h reki
na Górnym Siasku i Pomorzu.

KRÓL POTWORNYCH ZBRODNIARZY, HARMANN,

Rypina przedstawia — na tle tragic zrr.jrc korowodu of!ar — podobiznę ma­
sow ego mordercy z Hanno w eru, Itryderyka Hunnaiuiu. Obok inniesze/ono «or- 
t;ct jcso  wspólnika, 23-lat niego subjckt a Grausa, który zwabiat oiiary do mie­
szkalna Harmaitma, a następne odzież zabitych sprzedawał.

(Do artykuł*! na str. 7).

UWAGI NA TLE POŚCIGU ZA GIEROWSKIM. - -  NOWY DOWÓD  
ZUCHWAŁEJ PROPAGANDY BOLSZEWICKIEJ, KTÓRA KPIĄC ZE 
WSZELKICH WZGLĘDÓW SĄSIEDZKICH, FABRYKUJE NAM ZA­
MACHOWCÓW I SABOTAZYSTÓW . — POLSKA SIĘ DŹWIGA Z ZA­
MĘTU, WIEC MOSKWA ŚLE NOWE ROZKAZY CELEM SZERZE­
NIA ROZKŁADU. -  ATAK NA CENTRA PRZEMYSŁOWE. CZY 
POLSKI ROBOTNIK PÓJDZIE NA LEP BOLSZEWICKICH HASEŁ

AŃARCHJEr

Lwów, 24. Iipca.
Hukiem strzałów  zad rża ła  wczo- 

caj ulica Słodowa. To g łów ny  ini­
cjator zamachu na Prochownię na 
Janow skiem , Gierowski, uchodząc 
przed pościgiem, ostrzeliw ał się z 
rewolweru. Uszedł raz już p rzed ­
tem, uszedł wczoraj po raz drugi — 
4e też tak często udaje sic u nas 
podobna ucioozka!

w ykonaw ców  poleceń GieMł.wąkić- 
So zastrzelono, a on sam zaś baja 
na wolności, pod bokiem w ładzy bu­
ja z pewnością nie dla bliższego 
przyjrzenia sic osobliwościom Lw o­
w a. W ziął przecież od sowietów 
pieniążki za „ robot® , poczuwa siQ 
wiec do obowiązku .w y k o n ać  ją — 
toni bardziej, że w  przec iw nym  ra­
zie — wiadómo. co go czeka. Besa*

Osobliwa zapraw dę wiadomość: ‘ rubow a na myśl o tcni. wolała  się

powiesić i zosjać w  ka lendarzu  u- 
kraińskitn now a święta, now ą bo­
hate rka ' —- ona, która  podczas woj­
ny utrzym ywała lupanar dla au­
striackich w ojskowych!

Zajście z Gierowskim jest w y ­
m ow nym  dowodem zuchwałości, z 
jaką uprawia się u nas  propagandę 
bolszewicką. N awet groza strycz­
ka nic hamuje tych zakusów, bo 
tam, w Moskwie uin‘eja sroższe 
w ym yślać kary dla zaprzedańców, 
k tó rzy  podjęli się haniebnego dzie­
lą p ropagandy u nas, a nie dali z 
nie:..) sobie rady.

W ostatnich Czasach propaganda 
wzmogła sic znow u. Zaszły w Pol­
sce .zdarzen ia . ' ba rdzo  mepożądanc 
dla Zinowicwów. Trockich cl tuti.i 
uua.nti. Poipka coraz widoczniej na­
biera sił, coraz śmielej • J w yżej 
dźwiga sie i  upadku. Pokonała roz- 
•g.ydjasz w a lu tow y . idzie w przy­
szłość z norm alnym  budżetem, bie­
rze się naw et do porządkowania  
sp raw  w ew nętrznych , rozpocząw szy  
od kwcstji najbardziej interesującej 
k ichanego  naszego sąsiada, od ure­
gulowania p raw  mniejszości n a ro ­

d o w y c h  na  Kresach. Jeśli tak  dalej 
pójdzie i w taktem tempie — to, d<J 
lich a. pekuszonia komunizmu stracą 
do cna wszelką atrakcyjność.

Należy więc zdwoić agitację, 
należy w y zyskać  clia mof każdą 
sposobność, a gdzie sposobności 
r .sw ó t niema, tani ją s twarzać.

.W azjiym  właśnie krokiem naprzód 
p a  tej drodze miało być  w y sad ze ­
nie sk ładów  amunicji w e Lwowie. 
Gdy to się nie udało, próbowano  
szczęścia w Bielsku, w Rudniku n. 
Sanem , może już jutro dow iem y 
się,' gdzie jeszcze.

W ogóle Program te.i w ew nętrz­
nej nfenzywy przeciw ko Polsce u- 
względnia dwa kierunki. W  M ało-’ 
Polsce poprzestaje n a  .alkcii sabota­
żowej i dobywaniu kasztanów  z o- 
gnia rękami sym patyków , co śla­
dem Chmielnickiego gotow i lud 
swój zap rzedać  'Moskwie, byle ty l­
ko nic dopuścić go do pozostania 

, p rzy  Polsce. „Godni* patrioci z a ­
p raw dę  — obladow ujący  sobie 
kieszenie sowiecką bibułą i sowlee- 
kiem... złotem !

Pozafefn wielki nacisk kładą so- 
wjety na propagandę w  polskich

PIEGI, PLASIIIY I OPALENIZNĘ
raaykalnie usuwa

KREM
PRECIOZA-

Skład Główny „PERFEKOTION1'Szpitalna lo  
War8zawa. — W e '.W uW lEi D r o q i>  

t r j a  i ^ i - r f u m t n a i  6627

przem ysłow ych okręgach na zacho­
dzie Państwa, na Górnym Śląsku.
Wiadomo, że przedłużenie dnia pra­
cy w hutnictwie, spotkało się z o 
s trym  protestem socjal stów. któ­
rzy  'zaślepieni doktryną dla nie? bez 
w ahania  narażam Państw o  na gwał 
•tow u l  wstrza.śnjenia. Zapomnieli 
juz o listopadzie r. z. Nauka tego 
dnia haniebnego poszła w la s .. Zno­
wu szerzą wzburzenie, znowu nie 
w idzą, żc tam za kulisami kizycha 
najgroźniejszy: w róg  robotnika t -
kainiunkiii, by w kry tycznym  ■ mo­
mencie wypaść  z ukryciu, i dla sie­
bie zagarnąć  owoce nieopatrznego 
posiewu.

Krajewski ofnkan.y w  Moskwie 
na zjeździ-e- Kominternu za zbyt 
nikłe rezulta ty  propagandy  bolsze­
wickiej w  Police , dostał „v ygo- 
w or“, równocześnie jednak zw ięk­
szoną subwencję. Z oddala, z bez­
piecznego  miejsca menerzy: komu­
nizmu szią coraz liczniejsze zaNfępy 
•wyszkolonych prowokatorów, f te­
raz p rzew ażn a  część , tej bariay  • 
tłumi się wśród robotników kopal- 
pianych pa G. Śląsku, jątrzy ich l 
podnieca, znajdując mimowolnych  
a nieświadom ych popleczników w 
akcji socjalistycznej.

Kiedyż pakopicc w  tym obozie 
naistąipi otrzeźwienie? Czy nie sły­
szą  taim głosu zagrożonej O jczyzny? 
Czy naprawdę gotov'i ja nawet 
poświęcić, byle doktryna w yszła  
cało?

Nie! Temu nie chce się nam w ie­
rzyć. A przecież t.) wodzowie tego 
samego robotnika, k tóry  w  r, J918 
bił się do upadłego na kilku fron­
tach iza Ojczyznę, i który' w r. 1920 
tak  bohatersko  odpierał nawiałę 
szarańczy  bolszewickiej. I ci sami 
przyw ódcy , k tórzy dzSiś szykują go 
do walki z rozporządzeniem rządo-
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wean — ci sami w ów czas tak 
.szczerze współdziałali w wieko­
pomne; obronie, byli reprezento­
w ani w rządzie przez najznakomit­
szego swego przedstawiciela.

C hyba  więc i teraz w  imię pro­
stej konsekwencji nie usuw a się od 
przeciw staw ienia  robotnika o fensy­
wie w ew nę trzne j  naszych śmiertel­
nych wrogów. C h yba ,p rze jdą  z k a ­
pliczki pod wezw aniem  Marksa i 
LasalleM i porozumieją się z innymi 
także  reprezentan tam i robotniczego 
■ludu. nawiążą kontakt z N. P . R i z 
Ch D., aby  zgodneni si{ zespole­
niem pokrzyżow ać p lany  wschod­
niego potwora, wyciągającego |ąpy, 
b y  nas zdusić.

Dla całe.i przyszłości P . P. S. 
w ybiła  godzina rozstrzygającą. Ko­
munizm poprzysiągł zagładę socjal­
nej demokracji. Jakoż  postawić go­
j ó w  pa swoicm. jeśli P. P. S. nic po­
rzuci sw ego  do tychczasow ego .sta­
nowiska, nic połączy się z innymi 
rzecznikami robotnika, przeciwko 
wspólnemu wrogowi. W  przeciw ­
nym razie komunizm prędzej. czy 
później / ła tw e  ją i rozszarpie, grze­
biąc zarazem  nadzieje, jakie Ojczy. 
zna pokładała i dotąd pokłada w 
tym obozie.

i n a 6. s in b  i Po-
W arszaw a, 24. lipca.

I  Górnego Śląska donoszą tu, 
że wybuchł tam streik częściow y  
wśród robotników przemysłu m eta­
lurgicznego. W ybuch  ruchu s tra jko­
w ego przypisać na leży  ożyw ionęj 
agitacji komunistycznej . którą sze­
rzy  si? na tle przedłużenia czasu 
pracy, a także na tle bezrobocia 
wywołującego w szerokich masach  
•silne rozgoryczenie. Agitacja pro­
wadzony nadzwyczaj energicznie  
pód dyktandem M oskw y zdąża do 
w yw ołania za w szelka cenę strajku 
ogólnego — jak dotąd bez powo- 
Jzenia.

Osią sporu Jest sprawa obniże­
nia zarobków robotnikom o 30 prc., 
k tóre  to  żądanie w y su w a ją  p rze ­
m ysłow cy  utrzymując, żc w razie 
iiieprzyięcia go nie mogą pracować, 
nie mają bowiem możności w y trz y ­
mania konkurencji zagranicy . Ro­
kowania prowadzone przy udziale 
czynników  rządowych doprowadzi­
ły  do redukcji żądań przem ysłow ­
ców  o 10 proc. Akcja rządu idzie 
w  tym kierunku, aby  uzyskać dal­
sze  ustępstw a dla robotników, tak, 
ab y  w ynagrodzić  szerokim masom 
robotniczym ciężar, jaki na nie na­
łożono w  interesie dobra ogólnego 
przez przedłużenie  dnia roboczego 
o  2  godzinY. Wczoraj wyjechał na 
Śląsk inspektor w Min. pracy p. 
Ufanowski, który otrzymaj od 
czynników powołanych odpowied­
nie instrukcje. Zdaniem komisarza 
demobiiizacyjiicgo istnieją w szelkie  
szanse, że akcja p. Ulanowskiego  
Powiedzie sie i że ruch strajkowy  
uda się opanować. Sytuacje w diriti 
wczorajszym  zaostrzyło to, że zo 
stały zam knięte huty żelaza, ołowiu  
' cynku z powodu niezgłoszenia  
się robotn ików  do pracy.

Naogól sytuacja nie przed­
staw ia sie wcalę rozpaczliwie j 
przeciwnie w godzinach ostatnich 
nastąpiło Pewne odprężenie,

Niepomyślne wiadomości nad- 
;hodzą natomiast z T czew skiego  
na Pomorzu, gdzie wybuchł nagle 
strajk rolny. Strajk ten ma cha­
rakter dziki, zorganizowany został

wbrew związkom zaw odow ym .
Żądania strajkujących są horen- 

dalr.e, żądają bowiem powiększenia 
zarobku o 301) proc. Już ten charak­
ter żądań strajkujących świadczy- 
najlepiej o kom unistycznych  źró­
dłach ruchu.
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zaproszenie
już p.anuio szantaż na M m t j i .

,\Bez opróżnienia Zagłębia Ruhry .niemi zgody na plan 0&v3sa“.

W iedeń, 24 lipca. (Tel. Cj. P.)
„N. Pr. P re s se “ donosi z Berlina: 
Gabinet Rzeszy postanowił czekać 
na oficjalno zaproszenie z Londynu 
i dopiero w ów czas  poweźmie d ecy ­
zję co do składu delegacji. P raw d o ­
podobnie w  skład delegacji w e jd ą :  
kanclerz R zeszy  M arx,’ minister 
sp raw  zewn. Sirassem an, nnńn. fn .  
Luter, podsekr. Ritłer i rzeczoznaw ­
ca gospod. Schmb&rt.
Ustanowiono juz punkty, które de­

legaci niem ieccy podniosą w Lon­
dynie. Będą się oni domagali z n ie ­
sienia w ojskow ej okupacji Zagłębia 
Ruhry, a w  końcu położą nacisk na 
kwc tję bezzw łocznego opróżnie­
nia Zagłębia Ruhry, ponieważ z to­
ku oibjad z przew odniczącym i po­
szczególnych partii rząd niemiecki 
odniósł w rażenie , żc bez ustępstw  
z jego stropy co do żądania partji, 
dotyczącego opróżnienia Zagłębia 
Ruhry pie uda mu się uzyskać w

Niemcy mogę płacić i musza płacić.
POINCARE CZUWA NADAL I DE MASKUJE NIEMIECKIE PRÓBY  

ZAMYDLENIA ŚWIATU OCZU.

Londyn, 24. lipca. (Teł. G. P.). 
Poincaire zamieścił w  „Daily MaH“ 
artykuł. W którym  występuję prze­
ciw  znmie.iszeniu długu niem ieckie­
go, wskazując na rozwój niemiec­
kiego przemysłu i handlu. Wskaźnik 
wydajności pracy dla Niemiec w y­
nosi 117%, podczas gdy dla Francji 
w ynosi 63%, Anglja zaś cierpi na 
bezrobocie. Eksport metalurgiczny 
Niemiec ogarnia sąsiednie rynki i 
zdobędzie-rynfef całego św iata, o

ile sojusznicy nic połączą się c e ta n  
przeszkodzenia  temu.

Poincare  przypomina, że rzeczo­
zn a w c y  słusznie zaproponowali, aby  
podw yższać  w'płaty roczne triem łą­
ckie proporcjonalnie do rozwoju 
p rzem ysłu  niemieckiego. Trzeba-, 
aby Niem cy, których terytorium  
zostało nietknięte, a których prze­
m ysł się rozwija b y ły  obciążone  
takimi podatkami, jak te narody, 
których kraje -tostały zniszczone.

Rady gminne we wsch. Nlałopołsce
określą swój język w urzędowan i wewn.

• W arszawa. 23. lipca. (Tęl. G. P.)
Na posiedzeniu senackiej komisji ad-! 
intnistracyjnej sen. Kaszuica refero­
w a ł projekt u s taw y  o języku urzę­
dow ym  wla^z. Z ważniejszych po­
praw ek przyjęto, że język w ew nę­
trzny urzędowy gmin wiejskich na 
obszarze woj. lw ow skiego, tarnopol­

skiego i stanisławowskiego określo­
ny będzie uchwałą właściwej rady 
gminnej. Przyję to  następnie po­
prawkę, żc ogłoszenia kolejowe na 
obszarze o ludności mieszanej mają 
bi ć w dwóch językach ogłaszaną  
oprócz rozkładów jazdv.

4800 młodych komunistów i  Polsce?
Lirzą na powtórzenie się wypadków krakowskich.

MOgkwa. 23. lipca. (Te!. G. U.) 
Polski delegat na kongresie III. Mię­
dzynarodówki młodzieży Leski pod­
kreślał wagę pracy komunistycznej 
w Polsce, będącej buforem między 
SŚSR. a Niemcami. Komuniści w 
Polsce oczekują na możliwość po­
wtórzenia się wypadków krakow­

skich. Leski narzeka na represje w 
stosunku do Związków młodzieży 
komunistycznej w  Polsce i stw ier­
dza s tra tę  jednego z czynniejszych 
członków E.ng!a, Związek m łodzie­
ży  komunistycznej w  Polsce liczy 
podobno 4.800 członków

Doniosły M  Herriota.
Moskwą, 23. lipca. (Teł. G. P.). 

Dzienniki umieszczają bez komen­
ta rzy  wymianę depesz m iędzy Czi- 
czeiinein i Herriotem. Herriot o- 
świadcza zamiar wznowienia sto­
sunków z Rosja i żada ułatwień pa- 
szportowo-wyjazdowych dla oby­

wateli francuskich. Caiczerin wita
ten krok z glębokiern zadowoleniem 
i wyjaśnia, że techniczne trudności 
paszportowa wynikają z nieuregulo­
wania stosunków', za które  rząd so­
wiecki nie czuje się odpowiedzial­
nym.

Ketch-dagu 2,3 większości po ttzeb  
ne.i dla uchwalenia planu Davesa.

,W iczasic pobytu delegacji nie­
mieckiej w Londynie  posiedzenia 
Reichstagu nie będą się odbyw ały . 
Reielistag *\v,z,nowt ob rady  natych­
miast po powrocie delegacji nie­
mieckiej i na podstawie ostatecz­
nych wyników konferencji rozpocz­
nie dyskusję nad planem Da vesa.

Obrady Senatu.
S*wierdzenie sprawności naszej aaml- 
nistiacjl. — Walka z chorobami. —Brak 
ludzi w sadownictwie. — Ilu marny du­
chownych? — 2 miliony dzieci poza

szkolą. ------
Warszaw?.. 23 lipca. Clcl. G. P.) 

Positdizenic benata z 23 bm. W dal­
szym  ciągu rozpraw ind  budżetem  
Mm., spraw w ewn. przemawiali sen. 
Tiuskicr (K_. żyd.) i Ilcn.pcl. Sen. Do- 
brucki proponuje rezolucję w zyw ającą  
rząd. aby przy łączeniu agend w ręku 
kierowników władz administracyjnych 
I. i 11. instancji, dążył do ustanowienia 
odpowiedniej sainodzislimści poszcze­
gólnych referentów. V.' końcu podkre­
śla żc w ogólc nasz aparat administra­
cyjny id/Ie ku lepszemu. San. Kai piński 
(Ki. tkr.) ośw iadcza się przeciw padże- 
towi. Sen. Godlewski . ( jo  biid-łftiij i 
służby zdrowia) zgłasza szereg  rezolu­
cji, w zyw ających rząd dó zapewn eńia 
żrćdcł dochodów na k o s /ty  szpitalnic­
twa w Małopolsce, zwiększenia kredy­
tów na walkę z  gruźlicą, jaglicą i cho­
robami w enerycznym i, w reszcie do jo  z 
tcc2eiu'a opieki nad uzdrowiskąinr. Sen. 
Nowakowski zarzuca wGd/Jtu bez­
czynność w w alce z gruźlicą i domaga 
s ę  ponownego otw arcia zakładu dra 
Dłuskiego i Bratniej Pom ocy w Ż ak o'
panem. -----

Przystąpiono do budżetu Min. spra­
w iedliwości. Referent sen. N owodw or­
ski: W ielką troską musi nas napawać 
duża ilość w akansów  w sądownictwie, 
albowiem na 1714 etatów  niższej kate­
gorii sędziów  \ prokuratorów, uieobsa- 
dzenych jest 551, czyli przeszło 32 pre, 
i to  z braku kandydatów. Prócz tego 
prawie CO prc. sędziów  pokoju jest nie- 
prawtiików. ' 4

Mimo szeregu zarzutów, sen z uzna­
niem podnosi zasługi ministra spraw ie­
dliwości w  spraw ie organizacji sądów  
na kresach, gdz!e stosunki znaccnie się. 
poprawiły. .

Przystąpiono do budżetu minister­
stw a W. R. i O. P. Sprawozdawca sen- 
ks. Bolt przedstawił stosunek wyznań: 
Duchownych katolickich mamy około 
10.000, praw osław nych 10.0/ 0, ew ange­
lickich 550: dzieci w  w łik j  szkolnym  
jest okofo 6 milionów, do szkoły uczęs?  
cza 4 miliony. O ile chodzi o warunki 
w naszych szkołach, to najlepiej przed­
stawiają się one w szkolnictwie w y i-  
szem. dp którego zalicza się 17 zakła­
dów; lecz i fu brak sit nauczycielskich; 
ogćtem w ydatki na oświatę w ynoszą  
13 prc. całego budżetu. co ra głowę 
mieszkańca daje 9 złotych.

?en. Kasznica wnosi o przerwanie 
pos eazema i wezwanie' przedstawicieli 
rządu, aby w przyszłość byli obecni 
Pi zy omawianiu ich resortów. Wniosek 
uchwalono i posiedzenie przerwano na 
kwadrans. Po przerwie marszałek &  
świadczył, że na podstawie porozumie­
nia na konwencie seniorów, odracza 
Pt śledzenię.
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Stoją w g ó r n fS  rzqd ;e (od lewej ku ptawej)* rśollet (Francja). Young (Stany  
Zj.), Hughes (Stany Zj.), Macdonald (Agsija), Clementel (Francja), Saint- 
Au.laire (Francja). Houahton (Stany Zj.), Hajashi (Japonja), Mauciąjre (Fiancja). 
Siedzą (od lewej ku prawej): Theunis (Bclgja), Kymans (Belgja), Della Toret- 

ta (W iochy), Herriot (Franja), de Nava (W iochy).
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Silny wzrost agitacji antysemickiej w Rumunii i Siedmiu- 
grodzie. —  W akcji prz5d:iją studenci. —  Zapobiegawcze 

ś 'Odki rząiu. —  Rabini uciekają się da modłów.

(Telegr. własny „Guz, Por.“)

RA FYFIKOWAN1E CZTERECH 
USTAW.

W arszawa, 24. Iipca. (Tel. G. P.). 
Kctnhja spraw  zagr. i wojskowych 
senatu obradow ała nad czterema 
prcjiiktaini ustaw ratyfikacyjnych, 
a to nad ustaw ą o ratyfikacji kon­
wencji 'Sanitarnej polsko-łotewskiej, 
o ratyfikacji poprawek do punktu 20 
konw encji ' polsko-francuskiej', u s ta ­
wą o ratyfikacji traktatu handlowe­
go polsko-islaudzkiego i traktatu 
pclsko-dunskiego. W szystkie usta­
wy przyjęio bez zmian.

 o------
NOWA KONFERENCJA ROZBRO- 

JEŃ?
Paryż, 24. Iipca. (Tel. G. P.). Z 

W aszyngtonu donoszą; W  kołach 
rządow ych  p rzyzn ają , ż e  celem po­
dróży Hughesa do Europy jest pro­
paganda na rzecz planu Davesa • 
przygotowanie terenu dla w spółpra­
cy w Europie w  razie  podjęcia no­
wych u siło w a ń  w  kierunku, zwołania 
nowej międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej.

USTĄPIENIE RZĄDU NORWE­
SKIEGO.

Oslo, 24. Iipca. (Tel. G. P-). P re ­
zydent Rady ministrów zaw iadom ’.! 
wczoraj Storting o ustąpieniu rządu. 
Nowy rząd ma być u tw orzony w 
P 'atek. Prawdopodobnie  premierem 
ministrów i Tornistrem sp raw  zagra­
nicznych będzie Morinekei.

LOEBE W PARYŻU UCZCI 
JAURES‘A.

Berlin, 24. Iipca. (Tel. G. P.).
..Vor\varts“‘ donosi, że na wielką u- 
roczystość, która  odbędzie się w 
” aryżu w dniu 31. iipca ku uczcze­
niu zamordowanego deputowanego 
laureshi, zaproszony został poseł do 
parlamentu R zeszy P aw eł I oebe, 
który podczas uroczystości w ygłosi 
przemówienie.

 o -

a d j e s k ł a s :  $ i.
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Czerniowce, 24  Iipca.
Fala antyżydow skich rozru­

chów^ — o których niedaw no d o­
nieśliśm y w „G z. Por.“ — w usla- 
fn:ch d.rach m ów  w zm rgla się,

ogarniając cały  szereg now ych  
m iejscow ości starej Rumunji i S ied­
m iogrodu Na obszarze zw łaszcza  
tej ostatniej terror przybrał takie 
zastraszające rozmiary, iż zupełnie

uniem ożliwił np. jazdę żydów  ko| 
leją, podróżni żydzi bow iem  nie- 
us anrtie stają się  ofarami napadów  
w pociągach, na stacjach kolejo­
wych i t. d. Komunikacja żydów  
pomiędzy „zagrożonem i punktami" 
odbyw a się zapom ocą specjalnie  
zorganizow anego ruchu autom obi­
lo w eg o . W niektórych punktach 
dokonano w  czasie jarmarków
napadów , zgrom adzone przez ży­
dow skich  handlarzy towary do- 
s czętnie splądrowano. Z W ielkiego  
W aradyna donoszą o napadzie 
akademików na dom cieszącego  
się  w ielką popularnością rabina- 
„cudotwórcę", który obrzucono
kamieniami.

W C zerniowcach naczelna orga­
nizacja akadem ików „ Romania"
ogłosiła  odezw ę, w której zapo­
wiada, iż żydostw o d ozn a  w naj­
bliższej przyszłości pow ażnych na- 
s ępstw  f.w , j .polityk i p^owoka- 
cy nej“. O dezwa ta w ytw orzyła  
; rzygnębicny nastrój w śród lud­
ności żydow skiej, której reprezen­
tanci zw iócili s ię  do rządu w Bu­
kareszcie z . rośbą o natychm iastow e 
wydan e odpow iednich zarządzeń.

O sobliw y „środek zaradczy"  
przeciw w zm agającem u się m chów , 
antysem ickiem u w Rur. m ji zn a leź li1 
żydzi-ortodokąi. U chw ałą na g ło ­
śniejszych rabinów ogłoszono po. 
w szechny jednodniow y post, obo* 
wiązujący w zystkich żydów  męż­
czyzn w wieku od 18 począw szy, 
Dzień ten ma być pośw ięcony  
jedynie m odłom  do W szechwładnego  
o zapobieżenie grożącemu ludność  
żydow skiej n iebezpieczeństw u.

I W O N I C Z - Z D R Ó J
(.Małopolska) 5ć 81

^S?c.i.a\vy słn n o-iu dow c-o iłó fiiow e

ŚJa s i e r p i e ń  poi ca polio e z utr. ymr- 
nii-m. Ku.hnia oLfita i wykwintna, na żą­
daniu jaiaka. P iz: m ap także same nzieci 

0.1 lat 7-min, rfpi'ka rodzi FHka.

O d Z lp ^ ia  KB3 poiuji o 5E7o tańsza.
Wspaniało słoneczne położenie, własny plac 
do werandowana i zabaw. --  Zgłoszenia: 

K l a r a  S t u d e n c k a ,  I w o n i c z .

C a n ^ c o r j  —  ©W
Opona C0NTIN£NTAi.-C3RD w : da e się Przy 
kupnie drogą w użyc u, o asuje się iednak 
najt; ń-zą. K astyczna i g/.ybkoł>u$na ęhj e 
oszczędność w materiale pądm m. P żalem 
jest bardzo trwała. O trwałoic p z ko ,a 
się każdy, gdy po zużyciu się opony A czy 

ilość przejechanych i.a nie, kilom- traw.

ARMAND SILYESTRE.

— Jeżeli w am  o św iadcza łem  
solennie — mówi! k o chany  nasz 
Laripete — że nie zdradziłem  nigdy  
mej żony. — to oczyw iście  odno­
siło się to do mego pobytu w e 
Francji. Zrozumiecie bow iem  ła­
two, moi rodzy, że w  czasie m ych 
długich podróży po krajach dale­
kich...

— Rozum iem y cię doskonale, 
komendancie, p rz e rw a ł  mu admira* 
Le Kelpudubcc. My, m arynarze , 
jesteśmy w  tern samem położeniu 
Pełni jes teśm y najlepszych in ten­
cji, — nieste ty  — \y  czasie długich 
podróży przychodzi nieraz taki mo­
ment, żc człowiek zapomina o swej 
drogiej, tak dalekSej małżonce... p rzy  
boku jakiejś egzotycznej piękności. 
To już jedna z ciemny cli stron na­
szego zawodu...

— Otóż — w czasie pobytu w  
Królestwie Achem, zaimującem, jak 
w am  wiadomo, południowo-wscho­
dnią część Sumatry...

— W spaniały kraj! — przerw ał

ł znów admirał. Widziałem tam kwia- 
[ ty olbrzymie, o średn icy  trzech 
! m etrów . Można było do kielicha ta­

kiego kwiatu wlać jakie dwadzieścia 
litrów wody. Toteż  w idyw ałem  
bociany i łabędzie, jak urządzały  
sobie w nich kąpiele nasiadowe. A 
n ieraz kąpały  się w  nich i tam tej­
sze, 'wspaniałe napraw dę  kobiety.

— Otóż — tam poznałem pięk­
ną . Aichę, k tó ra  przy mrife spełn ia­
ła prowizorycznie funkcie mej nie­
obecnej . małżonki. Prześliczny 
kwiat wschodu - -  cera śniada, 
przypominająca delikatną ambrę, 
w łosy  czarne jak heban, spadające 
w  kędziorach na ramiona, oczka 
małe, lśniące jak d iam enty , zeihy 
małe, równe, bielutkie, os tre  jak u 
zwierzątka, nóżki i raczki drobne, 
jednem słow em  — palce lizać. I 
pomyśleć, że ta w łaśn ie  śliczniutka 
k rea tu ra  naraziła  mię na straszne 
nieprzyjemności, w  k tórych  moja 
s ław a wojskowa . mogła być  na 
szw ank  dotkliwy narażoną!

— A to szelma! — w ykrzyknął 
admirał Le Kchmdubcc.

*
— Tak jest — powtórzył Lari- 

Petc. — Posłuchajcie tylko:

•— W  tym czasie właśnie  ikrói 
państw a Siak w ypow iedz ia ł  wojnę 
królowi Achem, Oczywiście bez na 
mysiu ofiarowałem moie d o św iad ­
czenie i wiedzę militarną królowi 
Achem, n którego byłem  w  gości­
nie. Ofiarował mi stanowisko mi- 

j f s t r a  wojny, — proponując obję­
cie naczelnego dow ództw a nad  ca­
ła a m f ą ,  liczącą, coprawda, w sz y ­
stkiego trzynta głów. Nie przyjąłem 
jednak tej zaszczytnej a. niebezpie­
cznej misji, p rosząc kró la  o powie­
rzenie mi jedynie obrony  stolicy 
państwa, Simago, której znaczenie 
strategiczne by ło  ogromne. Uzy- 

.skawrszy zgodę, udałem się do Si- 
mago na czele doborowego oddzia- 
u wojska, z łożonego z .dwudziestu- 

irac ia  n  CLisilraszionych woęowni- 
ków. Zabrałem  toż ze sobą — nie­
stety! — piękna Aichę!

— O, to  by ło  wielkim błędem, 
zauw ażył admirał. — Esew plum  
— Hannibal, k tóry  w  ten sposób 
zm arnow ał w szystk ie  owoce w y- 
granych 20 bitew.

— P rzyby łem  na 'czas do stolicy. 
W trzy  dni później zostaliśmy oblę­
żeni przez armję króla  Siaku. W o ­
bec ogromnej p rzew agi liczebnej

przeciwnika, moi żołnierze chJei? 
kapitulować. Zagrozłem im iednak 
wysadzeniem  .całego miasta w po­
wietrze - -  i to poskutkowaio.

- ■ Najlepszy argument, zauważył 
admirał.

— Miałem już wiadomości, że 
nadchodzi odsiecz pod dowództwem 
sławnego: majora v a n  den Weissa: 
a naw et pozostawałem już z nim #  
kontakcie, dzięki doskonale zorgani­
zowanej służbie wywiadowczej.

Otóż pewnego dnia, kiedy sie­
dzieliśmy z Aicha przy czarnej ka­
wie, dostałem od majora następują­
cą notatkę:

„Nie ruszajcie się z miasta. Nie- 
pizyiąfciel obsadził wszystkie okoli­
czne wzgórza.

M.oja sytuacja również niepo­
myślna. Resztę  objaśni dołączona 
m tp a “ . Otworzyłem m ałe pudełko 
zapieczętowane do listu. W pudełku 
t tm  znalazłem rzeczywiście ba rdzo ’ 
szczegółową inapkę terenu wojny, 
na której Van den W eiss zapomocą 
kilkudziesięciu kolorowych chorągie­
wek na szpilkach w yznaczył jak naj­
dokładniej pozycje swojej armji. o- 
raz rozmieszczenie sił nieprzyjaciel­
skich. Istne arcydzieło pracowitości 
i sztuki woienncU
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Helanka.
(Z cyklu; Lwowskie spacery),

Yam gdzie św iętego  W ojciecha kościółek  
S a r ą  wieżyczką ponad d izew a strzela,
Tam jest zakątek wśród kw iatów  i pszczółek .
Któremu nazw ę dała jakaś H .la,

Cudna w ysepka pośród drzew zieleni —
Aleja w szystkich  do środka zapraj,'*.
Czasem tam w chodzą ludzie zamyśleni)
Ale najczęscie, piutokracja nas a.

Jest i gospoda w ow ocow ym  sadzie,
Gdzie usługu.ą czysto i troski w ie,
Kiedy na ziem ię blaay zmierzch się k ładzie  
Można na śn n .rć  się  zam arzyć przy piwisu

W ieczorem  i ieba turkusowa szala  
Stroi się  w  złotą, gw iezdną aureolę,
A drugich miljon gw iazd złotych rozpala 
Nasze kochane m iasto tam na dole.

ś led zę  sam ot y,... myśli gdzieś tam płyną...
C zastm  zadzw oni ząb o piwa szklankę 
i wzdycham ; Gdybym  b y i.m ło d  zy dziewczyno^
Tobym co wieczór brat cię nr Heiankę.
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Brali sterowa poiit^i zagraniczne;.
Utrzymuje ą Gdynie M y d a t u r a  p. Olszewskiego.

P. Zamoyski, pow róciw szy wezo-

Lwów, 24 iipca 
(t.) W  niedzielę 20 lipca  odbył 

ąię w  san Tow. Pedagogicznego  
w ielk i w iec em erytów  państw o­
wych i kol jow ycii. Na w iecu było 
obecnych dw óch sen arorów, Biały 
i Bodek i p i s e ł  MąSzyński. N i 
yiec  przybyli również liczni d e le ­
gaci z prow icji. W iecow i przew o­
dniczył radca C hołodecki.

Prezes t-tow. em erytów kolejo­
wych p. Antoniuk frzed sta w ił w y­
czerpująco wyniki dotychczasow ej 
pracy. Na w niosek  referenta uchwa- . 
lono utworzyć Centralny Małopolski 
Związek emerytów inw Idów , w io  m 
i sierót państwowych i kolejowych 
W ybrano W yoział centralny, do , 
którego w e sz 1 i ze strony emerytów  
państw , pp.: Bańkowski, F a liszew ­
ski, M aszczak, N echay i T w ardow ­
ski, zaś ze strony em erytów k o le­
jow ych pp.: Antoniuk, inż. Janiczek, 
M ichalski i Rudzik.

Em radca Twardowski, przed­
staw ił spraw ę nieprawnie pobiera­
nego od lokatorów  em erytów  p o­
datku lokatorskiego. Wobec nieza- 
przoStania pobierania tego podatku ' 
przez magistrat lwowski, Tow. em. 
wniosło skargę do sądu przeciw  
magistratowi lwowskiemu.

W dow a p W angow a w  wzru­
szających słow ach  przedstaw iła  
okropne położenie w d ów , których 
m ężow ie po to opłacali przez całe  
życie wkładki em eryialne z u sz­
czerbkiem  dla rodziny, aby w  w ol­
nej P o lsc e  p ozosta łe  w d o w y  i sie­
roty ginęły z grodu.

P. poseł Mąrzyński cswiadczył  
uroczyście, co następuje: „Oświad­
czam, że w szystk ie  postulaty em e­
rytów  są  moimi postulatam i i jako 
p o s ło w ie  będziem y w as zaw sze  
popierać"

Podobne zapew nienie z ło i ,  ł 
i p . senator Budek,

Uehw alen em szeregu rezoiucyj, 
zadających w o lm śc i pracy dla 
em erytów, zrównania poborów  
w szystk ich  em erytów  M ałopolskich  
bez w zględu na czas ich spensjo-  
now ania i wypłaty zaległości, za . 
kończono wiec.

— . Obejrzę to i przestudiuję pó­
źniej, — rzekłem do Aichy — w y ­
chodząc, aby przebrać się w  mun­
dur. Miałem bowiem właśnie o tej 
godzinie odbyć przegląd mej załogi.

Aicha, która w łaśnie stroiła swą 
głów kę w  św ieże kwiaty, pożegna­
ła mię cudnym, słodkim uśmiechem. 

%
Kiedy wróciłem z przeglądu — 

zabrałem się natychmiast do studio­
wania otrzymanej od majora many, 
zadowolony z tego, że Aicha bez 
słcw a w yszta z pokoju. Rozpa­
trzyw szy  się w  mapce i zaznaczo­
nych chorągiewkami pozycjach, — 
wykrzyknąłem :

— Vam den W eiss jest skończo­
nym osłem ! Przecież nasze pozycje 
są doskonałe, zajmujemy w szystkie  
wzgórza! Armja króla Siaku roz­
m ieszczona jest fatalnie! Ńajprost- 
śzem  będzie zaatakować natych­
miast wroga; do w ieczora nawiąże 
kontakt z armją Van den W eissa i 
pomaszerujemy wspólnie do kraju 
nieprzyjacielskiego, pędząc wroga 
przed sobą. Kto wie — może uda 
pam się dojść aż Jo stolicy króle­
stw a  Siaku...

— Plan był doskonały, zauw ażył 
Admirał.

— A ze umiem decydować sie  !

W arszawa, 24. lipca.'
Przesilenie w  M. S. Z. w  dniu 

wczorajszym  nie utraciło, niestety, 
nic z tego przew lekłego charakteru, 
który ie  cechuje. W  pałacu przy ul. 
W ierzbowej mamy dalej „inte-rreg- 
i;um“ ku największemu ubolewaniu 
miaiodajn^rch sfer rządowych, iktó- 
c „dają sobie w  pełni sprawę z ca­

łej szkodliwości tego stanu rzeczy

lityki międzynarodowej a także i fo 
w  bardzo wysokim  stopniu dla po­
lityki zagr. polskiej i dla między- 

i narodowej pozycji naozego Pań- 
j stwa.

szybko, zsjjjm natychmiast zebra­
łem swe wojsko i na ich czele urzą­
dziłem wypad na bramy miasta.

— W spaniale! W ybiliście ńatu- 
rćltiie w szystkich do nogi? Jatki 
prawdziwe?

— No. bez jatek się na szczęście  
obeszło. Żołnierze moi bowiem, sko­
ro tylko spostrzegli, że są otoczeni, 
przez przeważające siły , v, zięli nogi 
za pas i zdążyli schronić się w  nury  
miasta. W róciłem ostatni, hl.iac w  
duchu tego idjotc Van den W eissa, 
który wprowadził mię w btącl przez 
fałszyw e rozmieszczenie chorągie­
wek na przesłanej mi mapce.

♦
B yła już noc, gdy wróciłem do 

m ego pałacyku. Służba spala, nie 
chciałem budzić nikogo, zatem po 
cichu, chyłkiem prawne skradałem  
się do mego pokoju.

W  pokoju sypialnym świeciło się 
jeszcze. Mimowoli prawie przyłoży­
łem oko do dziurki od klucza, chcąc 
się przekonać, kto o tej porze s p ó - ' 
śnionej jeszcze czuwa. I oto co zo­
baczyłem .

Aicha, w  kompletnym negliżu 
stała przed lustrem i strojąc śliczne 
minki, wpinała sobie w e w łosy  
szpilki, ozdobione, jak mi się z po­
czątku w ydaw ało, różnokolorowymi

raj ze Spały z wynikiem — jak już 
donieśliśmy v ozora! w „Gazecie 
Porannej1’ — zu p ełn ie' ujemnym, 
udał się wczoraj do p. Premjera i 
zawiadom ił go szczegółow o o roz­
m owie sw ej z Prezydentem  Rzecz­
pospolitej, oraz o swej niezłomnej 
decyzji cc do ustąpienia.

nie i prosi o wskazanie na czyje  
ręce ma to uczynić. P. Premjer rze­
czy te przyjął z ubolewaniem  do 
w iadomości i powiadomił ,p. Zamoy­
skiego, że sprawa jego następcy do

“  Ale po chwili spostrzegłem  ze 
zdumieniem, że szpilki te wyjmowu- 
la z przesianej mi przez majora Yan 
den W eissa mapy!

Straszne podejrzenie zbudziło się 
w mej duszy;

Rozmyślnie tupnąłem głośno. A 
w tedy Aicha błyskawicznie zaczęła  
z w łosów  s w y c h  w yciągać owre 
szpilki - -  wpinając je na chybił-tra­
fi ł  do rozłożonej mapy.

Teraz wyjaśniło mi się w szy st­
ko: oczyw iście w  południe, kiedy
wyszedłem  na przegląd mej armji, 
Aicha korzystając z mej nieobecno­
ści, bawiła się w  ten sposób kóloro- 
wcmi chorągiewkami, poczem po- 
wpńiała je na ślepo zupełnie do map­
ki, niszcząc w  ten sposób cala pra­
cowitą robotę Van den W eissa — i 
wprowadzając rnię w  błąd, tak fa­
talny kv skutkach!

— No. ale chyba ukarałeś ią za 
to odpowiednio? — rzucił admirał o- 
burzoiiy.

— Ani mi to do głow y nie przy- 
sztp. Nie naprawiłbym przez to po­
niesionej klęski. D ość mi już było 
tego strasznego dnia, abym sobie je­
szcze i noc miał dobrowolnie z ip -  
sućt

' Ł1_. . ,

tej chw ili jest. n iestety. najzupełniej 
rtlewyEJarowana.

-Jak się  W asz ko responden t do- 
w aduje — rozliczne kombinacje co  
do następstwa po p. Zamoyskim, 
które były  w ostatnich dniach tak 
szeroko omawiane w sferach poli­
tycznych, stały się w tej chwili naj­
zupełniej nieaktualne, w godzinach 
zaś ostatnich cdpadła także kandy­
datura P> W róblewskiego, D o tej 
chwili utrzymuje się jedynie kan­
dydatura p. O lszew skiego, do któ­
rego też odeszła już depesza p. Pre« 
mjera z propozycją w kierunku ob. 
jęcia steru w Min. spraw zagr. Od, 
powiedz i dotąd brak. 

i  O------1

> żniżba cen bsiążeK
W arszaw a, w  lip ca ’

Sprawca zniżenia cen  klsuą/cek 
została definitywnie za la wioną w  
min przem ysłu i handlu. Związek  
księgarzy i w yd aw ców  polskich po 
porozumieniu się z przedstawiciela­
mi min. przern. i handh; postanowił 

. znieść dodatek sortym entow y od 
książek polskich z dniem 22. lipca r. 
ib. W ten sposób książki polskiO od 
dnia defciejszego są  o 10 procent 
tańsze.'

*—*■—o------

Ostateczne załatwienie 
ustawy rzemieślniczej.

Warszawa, w lipcu.
Dnia 19 bm . odbyła s ię  druga 

ankieta w  Min. P. i H. na którą 
p izyb yli d e h g a ń  w szystkich Izb 
Handlowych i przem ysłowych, oraz 
Rękodzielniczych U zyskano zupełne  
uzgodnienie poglądów  w szystkich  
dzielnic Państw ?, Reasumując obra­
dy ankiety uchw ąlono — utrzymać 
dow ód uzdoinienia w rękodziele*  
a w sp raw ie cechów  —  pozosta­
wienie w oln ości zupełnej zaw odom  
rzemieślniczym — ustaw ę zaś sam ą  
rozdzielić na 2 części, a mianowicie 
osobno opracow ać ustau'ę Izb 
H andlowo-przem ystowych, o so b n o  
zaś dla rek od zi.la  i Izb lęk od zie l-  
niczyc.i. Ten sp osób  załatw ieni?  
zosta ł przyjęty przez M iniJlerstwo 
przemysłu i handlu.

Przedstawiciele Izby krakowskiej 
i lw ow . kiei, jak i dyrekcja C T.R. 
zobow iązały się opracow ać projekt 
dla Izb Rzem ieślniczych i uprosili Mi­
nisterstw o o zwołanie ostatecznej 
ankiety przed w niesieniem  projektu. 
Należy mieć nadzieję, że  prace 
obecnie pójdą żw aw o i że„w  je­
siennej kampanji Sejmu, projekt 
u d aw y  rzem ieślniczej znajdzie za­
łatwienie zupełne.

Rśrid  pism i WąMl
29 num er „Tygodnika Ilustrow anego’

pruynusi kilkanaście pięknych iluMtaci 
z pierwszego zło fu harcerstwa polskie­
go w V, arszawie. drukuje obiitfe bu 
śtrowauy artykuł W. Husarskiego o 
Teodorze (iśricuult, omawia birżące za­
gadnienia po!sme£o życia m uzycznego 
(prof. S. Niewiadomski), wreszc e po­
mieszcza artykuł L. W. D iegeicU eni o 
„Obcych wzorach w życiu gospotlar- 
czem Polski". Numer prrimosi dalszy 
c:ąg pracy W. T okaiza , .P 'z e i nocą li­
stopadową” i w iele innych,

W ieś, dwor * miasto. 7. dniem 1. 
stycznia 19?5 r zacznie w ycnodż;ć 
pod tym tytułem ilustycwa-iw niiosiecz- 
i,ik. malący na celu ilustrować w w y- 
kwintnei formie całokształt życia i kul­
tury polskiej, obejmując wszystkie 
dziedziny życia. —

 O----

C z j f f a i G i S s j S z e z M t k a * 4

kwiatkami. Prześlicznie to wygląda-

w  momencie, gdy w  Londynie wa* 1 Zawiadomił również P- Premle- 
żą się egeczy w agi i doniosłości I ra, że już 25. bpi., ti. z dniem (ju- 
pierwsrorzędnej dla całokształtu j trzejszyai pragnie oddać urzędowa-
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list z Truskawce.
U roczystość imienin ks. areybósku* 
(ta Twardowskiego. — W ieczór de- 
AJam.-w okakiy na budowę szkoły  
ludowej w Truskawcu. —  Kradzie­

że. — Samobójstwo.
(Od naszego  korespondenta).

Truskawiec. 23. lipca.
(Stb) W czoraj odbyta się msza 

w  kościele fa rnym  z okazji uroczy­
stego dnia Imienin ks. dr. Bolesła­
w a  Tw ardow skiego , arcybiskupa- 
metroipolity lwowskiego, bawiącego 
obecnie na kuracji w T.ruskaw cu. — 
P o  odprawieniu m szy  św. składali 
Solenizantowi obecni w  kościele) li­
czni kuracjusze życzenia, a córecz­
ka  s ta ro s ty  p. Krechowieckiego 
w ręczy ła  mu p iękny bukiet. P rz e d  
południem udała się delegacja do 
mieszkania Solenizanta, w ręczając  
mu adres  z życzeniami, zaopa trzo­
n y  podpisami w ybitnych  osobistości 
— bawiących tu na kuracji z całej 
Polski, a to: w ojew ody lwow. p. 
Zimnego, woje w. tarnop. p. Zawi­
stow skiego, b. prez. R ad i’ szkolnej 
kraj. dr. Dem bowskiego, b. ministra 
skarbu Karpińskiego, rek tora  Uniw. 
w  Lublinie ks. W oronieckiego, prof. 
Uniw. krak. dr. W achholza, prezesa 
Tow arz. dziennikarzy L askownic- 
k>Fgo, komend, okręg, bplicji państ. 
W łczyńskiego i wiele innych.

Po  południu odbyło się w  sali 
klubu tow arzysk iego  pod p rzew o d ­
nictwem -wbjewodJS Z aw istow skie­
go posiedzenie komitetu pań i pa- 
lfów w spraw ie  urządzenia w ieczo­
ru deklamacyjno - wokalnego w  po­
łączeniu z rautem na rzecz budow y  
szkoły  polskiej w  T ruskaw cu . W y -  
łramo komisie a r ty s ty czn ą ,  złożona 
z pań: Zboińskiei - Ruszkowskiej.
O tL w o w ei  i Arndtowej o raz  dyr. 
M eiceia. :clem ustalenia programu 
wokalnego. Drugą częścią p rog ra ­
mu będu tańce, które t rw ać  będą 
tym razem aż do rana. Spodzie­
w ać sie należy, żc sz lachetny  cel 
jakoteż św ie tny  m rogram  wieczoru, 
ściągną doborow ą publiczność, nie 
tylko z T ruskaw ca ,  a!e także  z o- 
koiicy. zw łaszcza  z  Drohobycza i 
Borysławia. Jak  sie dowiadujemy, 
ma płeć piękna z całej Polski, ba­
wiąca obecnie na  kuracji w Tru- 
skawcu, a szczególnie nasze Lwo- 
w tanki, znane z u rody  i w dzięku, 
zjawić sie w  komplecie na raucie-

1. sierpnia przyjeżdża na urlop 
wypoczynkowo,' do T ruskaw ka mi­
nister koleii żel. p. Tyszka,

Podana  p rzez  pisma lwowskie  i 
k rakowskie  wieść, jakoby jakiś o- 
p ryszek  napadł na letniczkę Felicje 
W iankow ska  w  T ruskaw cu  i z rabo ­
w ał jej biżuterio w artośc i 2.000 zł., 
me jest ścisłą, gdyż, jak się z w ia ­
rygodnego źródła dowiaduję, w y r ­
wał złodziej wspomnianej letniczce 
torebkę, zaw ie ra jącą  zaledwie 22 
r.lotych i s ta ry  zegarek  niklowy.

W  Kołpcit koło S tebnika  popełni­
ła samobójstwo 69 lat licząca N a d a  
Patam ar,  w sk o c z y w sz y  do studni. 
Dochodzenia policyjne w y k a z a ły ,  
t e  powodem sam obójstw a b y ła  nic- 
«3pczalna choroba.

N A D E S Ł A N E .
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gcktind&rjusz Szpitala Powszechnego

Dr. 0. MARGULIES
p o w r ó c i ł  i ordynuje w chorobach ner- 
wOWych obetnie przy A « .n y k »  s .

• W. •-
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Z a p iso w y  p ł y n ę l i  arnepylisrcsbi
nrzy ulicy Gredsckie!.

TAJEMNICZF A GES TE STRZAŁY B l ‘PZĄ POPŁOCH WSRUD MIESZKAŃ­
CÓW, -  DWAJ MFŻCZYŻM URZĄDZIŁ! SOBI1 POJEDYNEK Ł REWOL­
WERÓW. ~  STRZELAŁ LEWA RŁKA, TRAFIONY ZOSTAŁ W PRAWĄ.

I.w ów, 24 lipca. 
(li) W czoraj wieczorem m;eszkaiii.y 

górne; częśąf, ni. Gródeckiej zostali za- 
alarmowan. regularną strzelanina re­
w olw erow ą, trwającą kilką minut. ,\V:a- 
nowicie w realności r>rzv ul. Gródee- 
JcioJ CL jacyś dwaj nieznani na razie męż 
czyźni, z nieznanego również bliżei po* 
wodu poczęli do siebie nawzajem strze­
lać i w rezultacie. jak stw erdzono. je­
den 7. nich strzelił 4 razy, a drugi 7 ra­
zy, przyczem jeden, ktć-y rttrz.elal ie- 
wa ręką, został ranny w prawa rękę.

Zawiadomiona policja rozpoczęła 
bardzo energiczne dochodzenie, jednak

niestety bez rezultatu! Utrzymuje się 
wjacća_. żc wymienieni mężczyźni od­
bywali pojedynek amerykashk., a kie­
dy jdden z nich został ranny, dyskret­
na; ulotnili się, zatarłszy -u  sobą wszet 
kie ślady. —

Z innej znów strony iniormuią. że 
stizfclanina ta miała za tło jakąś rów­
nież bliżej nieznaną alere polityczna 
Policja oraz żandarmeria w ojskow a,-w  
dalszym c.ągu prowadzą bardzo ener­
giczne dochodzenia, które niewątpliwie 
doprowadzą do w yświetlenia lej za­
gadki,    .

KU 118 ii.
POMIMO CIĄGŁYCH O STFZE/EN , ZDARZAJA SIE PANNY, KTÓRE 
TAM SZUKAJ A NIE WIEDZIEĆ CZLuO I W REZULTACIE ZAPO­

ZNAJĄ SIE Z POGOTOWIEM RATUNKOWEM.

Lwów, 24. lipca. 
(h). Już kilkakrotnie w bieżącym 

roku notem aliśmy lakty napadów  
bandyckich na Górze Stracenia, o- 
s trzegając tą drogą nieświadomych, 
aby miejsca tego, szczególnie w po­
rze wieczornej unikali.

W czoraj wieczorem udała się 
tam na spacer 24-letnia Maria R., 
rzekomo nauczycielka, W  pewnej 
chwili przystąpiło  do niej dwu opry- 
szków. jak się okazało Adam Dam- 
kiewicZj pomocnik kamieniarski i

Michał Hutko. którzy  rzucili się na 
bezbronna dziew czynę, usiłując do­
konać na niej gwałtu. Bostjalcy z fu- 
iją poczęli rozdzierać na niej suknie, 
a poctczas szamotania się zbili ją tak 
okrutnie, że ofiara straciła przytom­
ność. Na jej krzyki nadbiegli- prze­
chodnie, k tórzy  jednego z oprysz- 
ków, miatiow.cie Dankiewicza p izy -  
trzymali i oddali w ręce policji, zaś 
n ieprzytomną R. odwieźli na stację 
ratunkową,

Złodziej wzgardzony przez ukochaną
podpola dom rywala.

„JA JĄ ZASTRZELĘ I SIEBIE I NAPISZĘ KARTKĘ. ABY NAS W  
JEDNYM GROBIE POCHOWALI". — U ARESZT CWANEGO ZNAJ­

DUJĄ DZIESIĘĆ M1LJARDÓW MAREK NIEMIECKICH,

(Od naszego koi espondenta.)

(Jarosław , w  lióou.
ft.) Iwan Eliszcz z przezwiskiem 

Szpak, z n a n y  złodziej w P iskozo- 
wicach, pow. Ja ros ław , kochał się 
od lat 6 bez wzajem ności w  Marji 
Kowal, która nie chciała zgodzić się 
wyjść z a  złodzieja, znającego już 
naw et więzienie sądu w  P rz e m y ­
ślu. Szczęśliw szym  od Szpaka był 
Piotr Socha, syn pow ażnego gospo­
darzą w  niedaleko od Piskozowicc 
leżących Mołyniach. Okropna z a ­
zdrość męczyła. Bliszcza od dłuż­
szego  czasu. Czesio o d k a ża ł się On 
swójjtm i ryw alow i, że go zabije, 
że do ślubu z Marią nie dopuści. 
P rzed  kilku dniami zjawił się w 
nieobecności Marji u jej matki i po­
wiedział: „Do ślubu nie dopuszczę, 
ja ją zastrzelę i siebie i napiszę kar­
tkę, aby nas w jednym grobie po­
chowali..."

Dnia 17. lipca, o g.KfzirPe 10 
wieczór pies w  obejściu Soch ów 
zaczął zajadle szczekać, a takując  
w yraźn ie  kogoś. I iryć  Socha, ojciec 
Piotra , zbudzony zc snu, wyjrza ł

przez  okno i ku wielkiemu pr/era- 
żeinti ujrzał płonącą strzechę sw o­
jej cnaty tuż ponad oknem \ rów no­
cześnie zwrok jego padł na umyka­
jącego szybko znanego mir osobi­
ście Bliszcza. W yskoczy ł  szybko z 
żoną z chaty i dzięki szybkiem u ra­
tunkowi udaro im się pożar ugasić. 
Rozlegający się tę ten t w  kierunku 
P iskorow iec świadczył. żc Socha 
nie pomylił się oo do osoby Blisz- 
cza.

Zawiadomiona rano  policja po 
śladach galopującego konia doszła 
do chaty Bliszcza w  Piskorowicach. 
Śledztw o, policyjne w yk aza ło  nie­
zbicie. żc podpalaczem był Iwan 
Bliszcz. Przy rewizji w m ieszkaniu  
jego znaleziono 22 złotych, 8 dola­
rów' i — co najciekawsze — 10 mi­
liardów marek niemieckich. Blisz­
cza a re sz to w an o  i odstawiono do 
więzienia. Dla charak te rys tyk i  
zbrodniarza  dodać trzeba, iż w  r. 
1922 siedział on w  więzieniu w  
P rzem yślu  i zbiegł s tam tąd , po­
czerń go ponownie schw ytano .

K i n o t e a t r  „ L E W "  wyświetla od piątku 25. do 31. b. m.
Niebywały poteżnv dramat najgłębszych ta'mków duszy w 6-ciu aktach

s y m f o n j a  ś m i e r c i
Reżyserja sławnego D. Buchow eckieqo, realizatora największych arcydzieł 

filmowych. W gł. rolach B. GOETZKE, R. SCHOLZ i' H. WEISSE.
P r z e d s t a w ie n ia  CODZIENNIE, 5688

F s ls z p i inonetjj w Tar­
nopolu.

(Od n a sz e g o  k o resp o n d en ta ). - 

T a rn op o l, 23. lipca 

P r z e d  kilku dn iam i u k a z a ły  s ię  
w  T arnopolu  w  ob iegu  fa łs z y w e  
m o n e ty  m eta io w c  5 0 -g r o s z o w c . Od 
ró żn ien ie  ich od m on et p r a w d z i­
w y c h  n ie  n a stręcza  ża d n y ch  trud­
n o śc i. A lb ow iem  na  p ie r w sz y  rzut 
oka w id  oczu  em  jest, ż e  zro b io n e  są  
one z  c z y s te g o  o ło w iu , k o n tu ry  li­
ter i ornam en tacji są  n ie w y r a ź n e ,, 
ja k b y  za m a za n e , a b rzeg i m onet*  
n ieró w n e . P u s z c z e n ie  ich w  o b ieg  
p rzed sta w ia  jednak  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a . ch o ćb y  d la teg o , ż e  m o n e ty  
z d a w k o w e  m e ta lo w e  sa  u n as je sz ­
c ze  m aio  r o z p o w sz e c h n io n e  i zn a ­
ne. z w ła s z c z a  u m a s w ło śc ia ń sk ich .

Dwiichsetna rocznico
wady taolDRSkiei.

’ L w ów , w lipcu.
(i) W r. Jp?5 obchodzić bęJz e wo­

da kolcmk? dw óchsedeeis .'sinienia. W 
r. 1725 osiedlił się Włoch Jan Maria 
Faril.a w Kolonji i zaczai wyrabiać pa­
chnącą v oc.ę. Co do 'łjotft' w y aiazcy 
przepisu wody kolońskieć lo według 
obszernej' pracy w języku francuskim 
pc święconej histor.ii w odv keiońskiej,' 
jc,‘ kwestją s-porną. kto wynalazł ćw, 
pizepis. edŁ-g jednych źródeł w yna- 
b z t  go Med.idąńczyk De Eenuiiis w r, 
1®n. według .innych zaczęto ją wyra­
biać gdzieś w południowych Niemczecin 
Tajemnicę wyrobu wody kolonskiej 
strzeże pilnie rodzina Farina. istnieje 
1‘ozattni k.lka innych przepisów, rze­
komo prawdziwych. Bardzo ciekawą 
tzeczą jest. że największy w pływ  na 
cechy w ody kolonskiej w ywiera stosu­
nek olejku bezgam otowego do cytryno­
w ego Dw'a tc olejki są najistot.iiejsze- 
mi składinłcam: wody l.dofiskięj i przy 
inir.!malne..i zmianie stosunku!<i#?.Tżynia- 
na wodą koloiiska ma bardzo różniące 
się między sobą cechy.

„WIEDEŃSKIE MANIERY”
W SPORCIE.

Już drugi mecz przerwany z powodu 
zachowania się W iedeńczyków.

W arszawa, 2 4 .'iw a. (Teł. G. P b  W czo­
rajsze zaw ody w piłkę nożną Hakoan- 
Polonia zgromadziły około 15.000 w i­
dzów. Grę rozpoczął Hakcah jp iym  a- 
ti-kiem, ale .iuż po kilku minutach w i­
dać przew agę Polonii. W 22' strzała 
Hakoah bramkę. Gra Polonii zrówno­
ważona, W3'prowadza z cierpliwości 
gości. Jeden z graczy Hakoaln stale 
poustawia nogi naszym zawodnikom. Na 
skutek taikiej gry Szm vł został zianio­
ny w iicgę, a leżący chw ilow o m: ziemi 
Lnih, w głow ę. W reszcie w W  przy­
chodzi do przykrego zaiścją między jed­
nym z graczy Hakoahu, który znalazł 
się niew łaściw ie względem sędziego, 
za co sędzia wyklucza go /  gry. Ha- 
koah staje w opozycji. W reszcie po dłu? 
gich pertraktacjach zgadza się na w y ­
rok sędziego i w  tci chtUli ' następuje 
ptztrw a. Po pauzie hakoah nic poja­
wia się na boisku, zadając zmiany sę­
dziego. co  wywołuj? protest ze strony 
Polonii. Po pertraktacjach r o z p i ę ­
ły  się zaw ody, które sędzia przerwał 
już w  ciemności z powodu opozycyjne­
go stanowiska graczy Hakoahu.

Giełda lwowska.
L w ó w . 24. lipca. 

Ruch na p rzed g ie łd z ic  o ż y w io n a  
Z a in tere so w a n ie  d la  w ie lu  pap ie­
rów  p rzy  kursach  c z e śo io w o  u trz3'- 
m an ych , c z ę ś c io w o  n ieco  słabszych
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^Kupowano w  dużej ilości: Gazy, J a ­
worzno, Gadolin?, Gazociągi, Azo­
ty, Len, Bruggera.

Znaczne zapotrzebowanie w  a k ­
cjach Banku P rzem ysłow ego  po 
kursach u trzym anych. Akcje arbi-

(trażo w e  prócz R ak szaw y  cokol­
wiek słabsze. Kursa akcji przem y­
słowych niejednolite, p rzew ażn ie  na 
w ysokośc i ostatnich notowań. P o ­
szukiw ano: Chodorów, Rakszawę,

'Zieleniewskiego. Oikosy, Tespy. — 
W alu ty  niezmienione. — Ruch duży 
zw łaszcza  w  dewizach.

Tendencja  u trzym ana. Usposo­
bienie to. ożyw ione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0-76, 0 7 5 , 0  78, Bk. 

Rrzem. 0,68, 0 67, 0 75, 0 69,
i ) 66, OTO1/,, 0 7 0 , Brow ary 10 0 9  
|9 9 0 , C hodoiów  6*25, 6 0 0  595 , 
% 10, 5-92, 6 05, 5 90, 5-93, 5-87,
5 95, Chy!>ie 8 50, 8*30. 8 2 5 , Ce-. 
Sielski 0 7 6 , 0 7 5 , 0*80, Gafota 
0-38, 0-41, 0-44, G5rka 16 50, Na- 
fla 0 58 P T. B, 0'22, R ikszaw a  
3 ‘03, 2-95 3 05, 3 7  0, 3 0 ' ,  3 1 0 , 
Siersza Górn. 59 0 , 5*80, Tesny
6 00, 5*95. 5'90, Z ieleniew ski 9 80j 
9-85, 10 00, Ćm ielów 0*87, 0 8 5 ,  
L okom otyw y 0*68, 0 7 0 , 0 7 5 ,
O ikos 3 40 3-50, 3 39, 3*35, Pa-
,i o w czy  3 c 0 . Pezet 0 22.

OBROTY W AKCJACH NIEKO-* 
TOWANYCH.

Arma 1-50, L80,- 170 , 165 ,
2Azot 0*65, 0 70; 0 66, Bk. Z'em.
. 1 CU) 0.09, Brugger 0 70, 0  72,
0 7 1 , Kiektryczność nad Sanem  

'0-25,. 0 24. 0 23, Foresta 0 00, 
'Gazy 18 00 i 7 75 18‘00, Gazy zą- 
c io d n ie  4 20, 4 7 0 , 4T5. 4 08
4 7 0  4 12, G azolina 2 7 0 , 27  2,
2 1 5 , 2 11, G azociągi 0 ’33, 0 3 2 ,  
Jaworzno (25) 20 75, 21'00, (100 
*9:75 20-00 (dr.) 24 10  23-75,
24-00. 23-5', Len u‘Q0 0*88, 0  87 , 
mt. 0 8 >. Lesienice 2 7 5 . 2 3  ’, Nobel 
0-80. O .kusz 0-S3, 0 64. 0 66,
0-65, Radziwi ł  3 7 0  S b ón 85 00, 
36‘0 W e g  ówki 0 065, 0 052o, 
9-055, 0 05, 0-0525, 0 06.

Giełda zbożowa.
L w ó w , 24. L p c a . J

Z upełny zastó, w trans. n.c ach 
'g iełdow ych i pozagiełdow ych.
' B  ak w sz lidego  zainteresow a­
nia. Tendencja utrzymana. U spo­
sobienie ospałe.

P szenica  kra jow a 7 3 /7 4  ex 1923 
od 19 do 20; żyto małopolskie 68 /69  
ex 1923 od 10 do 10.50; żyto mało­
polskie 6 5 /66  od 9.20 do 9 .60; jęcz­
mień małopolski b ro w a rn ia n y  od 
10.25 do 1 0 7 5 : jęczmień małopolski 
Pastew ny od 8.75 do 9.25; owies 
małopolski 4 4 /45  ex 1923 od 11.25 
do 12.25. — C eny  rozumieją się w  
złotych za 100 kg. .bez'podatku spo­
żywczego, miejsce stacja załado­
wania.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notow ania  

•joncowe ania 24 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5"21, 5-16; ko­
rony czeskie 09-00; tunty anr. 
00-00. Czeki: Belgja 23 80, 23 91, 
23-69. Holandja 195 25, 197-25. No­
w y [ork jak gotówka, Londyn 
22 8 3 1/*. 22 95, 22-7 2; Paryż 26-55, 
26 4 7 1/,. 26-67, 26 36; Praga 15 40, 
15 47, 15-33; Szw ajcara 95‘5 ),
65 97, 9503; W iedeń 7-321/,, 7-3-jS 
7*28; W łochy 22*42 V2, 22 54'. 22 31; 
8 proc. pożyczka 6 ‘30, bony zł'-.te
0-82, 0 84, miljonówka 0 ’58, 0 -59, 
poż. dolarowa 2 4 0 . Helsingfors 
13-02, 13 05, 12-95-

„Hto chce fan(5 hupić m aterii?’*
ZNANY „TRICK" LWOWSKICH OSZUSTÓW  POW IÓDŁ SIĘ NA 
PROWINCJI. — „KUPIEC MANUFAKTURY" i „SERBSKI JENIEC" 
OTUMANILI CHŁOPA. ZABIERAJĄC MU CAŁĄ GOTÓWKĘ W ZA­
MIAN ZA 5 METRÓW LICHEJ MATERJI. - -  NA SZCZĘŚCIE UJĘTO

ICH I LUP ODEBRANO.

Lwów, 24. lipca.
(t). Dwaj oszuści lwowscy, Fłjacz 

Nesch, lat 24 i Józef Feigenbaum, lat 
29, obaj z Zamarstynowskiej dzielni­
cy, pojechali szukać szczęścia na 
prowincję i zajechali do m. Bukow­
ska. w pow. Sanockim, gdzie Nesch, 
niosąc pod pachą niespełna 5 m e­
tró w  sukna, w ystąp ił  jako kupiec 
manufaktury, zaś Feigenbaum uda­
wał jeńca serbskiego (!), pow raca ją ­
cego z niewoli z Czech do Serbji.

Nie długo szukali naiwnego. Zna­
lazł się on w  osobie Ilka M arko z 
P rusieka,’ o k tórym  ktoś w  Bukow- 
sku poinformował oszustów, że nie­
daw no powrócił z Ameryki i po ki­
da dolary. Na scenę w ystąp ił  Nesch 
i w  tajemnieży sposób dał do zrozu­
mienia Mark., że ma dla niego złoty  
interes, któ ry  zrobić może tylko w  
■sieni miejscowej bożnicy. Naiwny

Marko poszedł za nim. W  tej chwili 
zjawił się tam również i nasz 
, .? e rb ‘‘ Feigenbaum i rezultatem go­
rącej dysputy  j zatuinanienia chłopa 
było to, że Ilko dał oszustom w szy ­
stko, co posiadał przy sobie, a mia­
now icie 5 dolarów J 40 złot., 7 mi- 
Ijonów marek, złoty  zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem, kupiony w  Ame­
ryce  za 3214 dal. — w  zam ian  po 
oprzytomnieniu znalazł leżący koio 
siebie zwitek z 5 metrami lichego 
materiału. Oszuści zbiegli.

Powiadomiona policja wszczęła 
pościg i przychwycono ich już w 
pociągu idącym do Lwowa na stacji 
kolejowej D ąbrów ka z biletami do 
Lwowa. W szystkie pieniądze i zło­
ty  zega itk  z łańcuszkiem Marka 
znaleziono przy nich. Spry tnych  o- 
s /u s tó w  odstawiono do więzienia 
w S anoku

Obroty pozagiełdowe
L w ów , 24. lipca.

Wczoraj przez dzień tendencja 
chw iejno-zniżkow a. O b:ó, rezer­
w ow y.

Doi. amer. 6*22/7,. do 5 2 3 ;  
dolary knnad. 4 6 5  do 4 96; 
korony czeskie 07  57, do 0-15 3/t; 
leje 0*02 73 do 0 0 2 3/4 franki fianc; 
0*2y do 0 -2 9 t/j; franki szwajc.
0 91 do 0-92; funty szterl. 22 09  
do 22 10 Ruble a 503 i a 100 
za ICO tys, 000  zł. do 000 zł.

Zł&to; 20 kor. 21 80 do 2L 87;
20 frank. 20-70 do 2G 80; 20 mirk, 
23 90 do 2 4 7 0 ;  10 rubli 26*00—
26*10 gr.

Srebro: kor austr. 0 3 8 % d o 0-39 
5 kor. ausfr. 1-02 do 1 9e; floreny 
0 9 6  do 0 9 7 ;  ruble 1 7 0  do 175 , 
kop/ejki za ruoel 0 65— u-66.

Giełda gdańska.
Gdańsk. 24. lipc^.

Zloty 109.22— 110.78. N owy Jork 
5.7105—5.7395, Londyn 25.00. P aryż  
29.27—29.43.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. 24. lipca.
Nowy Jork 5.43<4. Londyn 33.92. Pa­

ryż 27.85. W iedeń 0.7675. Praga 16.15. . 
W łochy 23 46/4. Relgja 25.00. budapesz-t I 
0 69. Sof.ia 3.95. Holandja 208.5U. Kopen­
haga 88.00. Stokhoim 145.U0. Hiszpanja , 
72 5/8. Bukareszt 2.40. Berlin 0.129>i.
Belgrad 6.4214.

CUM BOK E
U  chowu ą.ce trw ałość przsz cały rok, 

niepsu ące się inimo pory letniej) a 
przewyższające pod względem jakości i 
smaku słynne salami węgierskie i włoskie, 
tańsze zaś od zagranicznych tego rodzaju 
wyrobów przeszło o 100 prc. (tylko 6 zł. 
za 1 kg.) poleca znana firma wyrobów 

masarskich

JÓZEF NO W AK
l * l a c  B e r n a r d y ń s k i  1 3  

i  1*1  a c  H a l i c k i  3 .
Przy hurlownej rozsprzedaty 10%  opusu:.

KONSULAT SOWIECKI WE LWOWIE
W ubiegłą sobotę — iak donosi „E- 

cho W arszawskie" — zawarto konwen­
cję konsularną polsko-sowiecką, na pod­
staw ie której Polska po ratyfikacji tej 
konwencji uruchomi w Sow ietach czte­
ry konsulaty generalne, a to w Mo­
skw ie, Charkowie, Tyflisie i. w Mińsku, 
oraz trzy konsulaty zw ykłe w ■LerUTigrp 
dzie. Kijowie i Chabarowsku. rSówicty 
wzajemnie otworzą dwa konsulaty- ge­
neralne: w W arszawie i w Gdańsku i 
cw a konsulaty zw yczajne mianowicie w 
Lodzi i we Lwowie. Na kreowanie kon­
sulatu sow ieckiego w Katowicach Rząd 
polski się nie zgodził. Otwarcie konsula­
tów nastąpić może najwcześniej w je­
sieni b. r.

Dyrektor lw ow skiej Izby skarbowej
Podsekretarz Btauu .Ir. hm acy Wem- 
feid powrócił z W arszaw y dnio 24 lun. 
i ul jął uzędowanie.

Kontyngent paszportów ulgowych  
został podw yższony zno.wu o 100 prc. 
Senat zażądał, by uow a ustawa, zno­
sząca system  kontyngentowy dla pasz­
portów ulgowych, w eszła w życie już 
ł sierpnia. ---------

7m;ana w RomunfKacir osoSowej z 
Warsz&.wsi. Ruch pociągów osobowych  
pomiędzy Lwowem  a W arszawą, który 
dotyęńczas odbyw ał się drogą przez 
Bełżec—Lubin—Dęblin do dworca V,'ar 
sraw a—Gdańsk względnie z tego dwor­
ca w  kierunku odwrotnym, skierowany  
zestał obecnie na dw orze. W arszawa— 
Wschodnia, Pociągi pospieszne kursu­
ją nadal do dworca W arszawa—Głów ­
na. względnie z tego dwoi ca.

Ostateczny termin reilestracji ofice­
rów rezerw y. W myśl rozkazu Min. S. 
wojsk, ostateczny termin zgłoszenia s e  
nficciów  do rejestracji, ceiem w eryfi­
kowania stopnia i przyjęcia do W. P. 
upływa z dniem 30 grudnia 1924 Nie- 
zgłoszem  do rejestracji z  direm 1 sty- 
cznia 1925 prowadzeni będą jako szere­
gowi rezerwy. L eży zatem w interesie 
oficerów rezerw y, którzy do tej chwili 
r.iczarejestrowali się, aby zaraz zgłosili 
się do PKU.

1 ogórek maleńki kosztuje 50 gro­
szy w restauracji Hotelu Francuskiego. 
Donoszą nam z miasta, że restauracja 
Hotcdu Francuskiego pobiera niepraw­
dopodobne wprost ceny. Kolacj.i z jed­
nego dania z maiein piwem i maleńkim 
ogól k em kosztuje 2 /A. 60 gr. Zwraca­
my ąwajfę Urzędu do walki z lichwą na 
tę restaurację.

(t) Z Magistratu. Na tygodr.iowem  
posiedzeniu odbytem cncglaj pod prze­

wodnictwem prez. Ne um a niw w  obcę-
naści wiceprezydentów picrf. Chlamta- 
cza i Obrrka podwyższono ceny hote­
le we o 25 procent w hotelach pierw­
szorzędnych i o 3C procent w drugo- 1 
trzeciorzędnych; uchwalono budowę ‘le­
śniczówki w Woli Dobrostańskiej i •za­
opiniowano przychylnie 5 podoi o w y­
danie koncesji na budowniczymi. Ukara­
no w reszcie szereg osób rozmaitemi 
gizyw nam i za różne pr :ekroczeiiia, 
wśród których iiguruje pewna osoba u- 
karana grzywna 100 zł. za paskarstwo  
lekarskie

W sprawie kwater dla uczestników  
IV. Targów Wschodnich. Jak corocznie 
zorganizow ały Targi Wschodnie i w 
tym roku Biuro m ieszkaniowe, mające 
na ceiu rozwiązanie zagadnienia nie­
zmiernie trudnego ze względu na brak 
mieszkań w naszem mieście i zbliżają­
cy się terinir. IV. Targów Wschodnich 
i I. Ogóin.cj polskiej w ystaw y rolniczej 
i pelączr.ny z niemi olbrzymi zjazd in­
teresentów z Polski i zagranicy. Zwą- 
zek hotelarzy przyszedł już Targom z 
pomocą, ofiarowując na ten cel w iel­
ką ilość Pokoi. Ilość ta jednak ani w  
części nie może pokryć istotnego za­
potrzebowania. Biuro mieszkaniowe Tar 
r ó w  przy ul. Jagiellońskiej 1 przyjmuje 
zgłoszenia wolnych pokoi, oddawanych 
ze sfor prywatnych do dyspozycji Tar­
gom Wschodnim i na przeciąg czasu 
ich trwania. Zgłoszenia zaczęły  już na­
pływ ać, a spodziewać się należy. że 
ogół 2 społeczeństw a lw ow skiego we 
własnym i społecznym interesie w dal­
szym  ciągu usilnie popierać będzie akcje 
kwaterunkową T. W., zw łaszcza, że 
Zaiząd Targów w uwzględnieniu cięż 
kiego położenia ludności w yznaczył ■ 
w tym roku za zgłaszane pokoie stosuu 
ko wg w ysokie wynagrodzenia.

P ierw szy radjoklub w e Ewo w 7  u- 
prasza wszystkich, którzy zgłosił'- swe 
przystąpienie do klubu, o podanie s" c .  
gr, zawodu i dokładnego adresu mt r ■ e 
n;ż E. Libańskiego1 w e Lwowój:1 7 . 

EJourlarda 1. 5.
Oddział Lwow ski Polskiego Tow  

Tatrzańskiego urządzi w niedzielę 21 
lipca br. w ycieczkę do skał w Bubnisz- 
czach. Wyjazd zc L w ow a w soootc 2C 
o g 16.05. Pow rót w  n iedzR ę 27 Tm. 
u !■:. 22.10. Zgłoszenia w sklepie Kr ■- 
wiaU-.ki * C'.oławski, p! Mariacki 8 da 
soboty do g. 11-tej.

WYPADKI.
(i) Kradzież m aszyny do pisania. 2

zamkniętego biura dra Henryka Geyera 
przy ui. Jagiellońskiej !. 4 nieznany zło­
dziej skiadł wczoraj m aszynę do pisa­
nia Underwood, po otwarciu drzwi biu 
ra podrobionym kluczem.

(t) Oddział do walki- z lichwą stw ier­
dzi! wczoraj brafle cenników w 7 skle­
pach, przekroczenie taryiy u 4 pieka­
rzy i w 2 sklepach spożyw czych.

(t) Czyje worki? Policja przyaresz- 
to wała wczoraj Piotra W arnlckiegoi
lat arb, notowanego bez miejsca zamie­
szkania. niosącego ski adzieuych 15 wor 
ków. Czyje są te worki, Warińcki po­
dać nic mnie. ---------------

P ro szę  o g lo s!
W obecnych ciężkich warunkach 

bytu. gdy chudzi o /laki-pno obuwia 
trw ałego i taniego, sposobność jedyną 
zaopatrzenia się w doskonały towar 
nastięcza obecnie Tydzień reklamowy 
v znanym Magazynie obuwia Henryka 
Posia, przy ul. Pańskiej 7. Ceny rekor­
dowe. 15. 17/L 20, 22'4. 25 i 30 złotych! 
Ptmulariiość firmy PoUa. uczciwość 
kalkulacji, tn znane aż nadto w całym  
Lwow ie fa-krta, w ięc kto skorzystać ze­
chce z tygodnia reklam owego i pospie­
szy do te.i firmy, z p ew n o śla  cdląd 
stale zaopatrywać się tam będ-< e w  o- 
luiwic — dziś u nas bezkonkurencyjnej 
jo k r-ś ci. -

Dwoje 70-IetnIch bezdomnycl: staru­
szków , którzy po 28 latach pobytu za 
granicą zostali stamtąd jako obcokra­
jow cy w y g n a n i  i znaleźli się tu nagle 
bez dachu nad głową i bez grosza — 
apeluje tą drogą do serc litościwych z 
prośba o wsparcie. Datki pod, ,Dwoje 
staruszków" przyjmuje Administracja 
„Gazety Porannej". Podwale 3.
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ZAĆMIONY ROZGŁOS LAN DR U. -  S OSÓB ZAGINĘŁO W JEDNYM MIESIĄCE. — 23-LETNI SUB- 
JJŁKT POMOCNIKIEM MORDERCY. -  Z SZYNKÓW Ni DO JASKINI MORDO. _  ..CZŁOWIEK LAGO- 
DNY, O RUCHACH DZIEWICZYCH*’... -  PRZYZNAJE SIE DO WSZYSTKIEGO, TYLKO LĘKA SIE O-

CZU GAWIEDZI,

Berlin, w Irpcu.
: Smutnej pamięci Landru. który 

w -galerii morderców, jak się zdaję, 
figuruje na pierwsze™ miejscu, po- 
szedł, u cięn wobec Fryderyka 
Harmann'a, wielokrotnego morder­
cy,'jakim mogą się poszczycić Niem­
cy, a w szczególności Hahower.

Rewelacje m o rd e r s tw , . popełnio­
nych przez niego, w y w o ła ły  w 
Niemczech n iesłychaną sensację i 
powszechne oburzenie p rzeciw ko 
policji hanowerskiej, której fiicdba- 
iość przechodzi w  istocie wszelkie 
pojecie.

Przez lat P ięć, pod okiem tpj 
władzy bezpieczeństwa, mordo­

w ano
w jakiejś ruderze  nadrzecznej ludzi 
i trupy  i eh usuw ano. Nadchodziły 

'zapytania  o zaginionych, zw łaszcza 
w ostatnich miesiącach częste, a Po­
licja nie troszczyła  się o to.

W kwietniu niemniej jak osiem  
osób przepadło bez śladu, 

iecz nikt nic widział w  tein nic nad- 
' ź-wyc^ajnego. Tę  niepojętą o spa­
łość i apatię policji potępiono na tłu­
m nym  wiecu pro tes tacy jnym  w  Ha­
now erze, gdzie takie panuje  w ybu­
rzenie um ysłów, że tłum groził 
H am annow i K oczow aniem . 
i Nie ukończono jeszcze przesłu­
chań tego nadzw yczajnego  oprysz- 
ka, jednakże jest już rzeczą  pew na, 
że. sppzątnął ou ze św iata ' 10 osób. 
B yw ał on często wieczorami w 
arcypodęjrzanei knajpie, gdzie zbie­
rali się /  miasta 1 okolicy, a naw et 
z innych miast homoseksualiści i hu­
lał z lekkom yślnym i młodzieńcami. 
Których następnie  *% 2 |Ja I  do 
;iwei kryjówki. Pom agał  mu w  tej 
robołcie 23-letni, rów nież uw ięzio­
ny kupczyk n a c is k ie m  Graus. U- 
pijał on m łokosów , sprowadzał do 
Harmanna i pozostaw ał tam, a pa- 

jutrz zbierał ubrania zam ordowa­
nych i sprzedawał.

Obecnie nadchodzą do kryminal- 
t;ęj policji hanowerskiej setkli listów 
z różnych s tron. Niemiec, w  których 
k i tw n i  zaginionych bez śladu ludzi 
dopytują się o nierozpoznane dotąd 
szczątki ciał i części ubrań. Zjeż­
dżają się też do Hanoweru rodzice 
'Zaprzepaszczonych młodzieńców, a 
na dziedzińcu policyjnym, gdzie w 
baraku w ystaw iono na pokaz znale­
zione przedmioty zamordowanych 
nfjar Harmanna, 

roźgryyaJh się sceny tragiczne.
Znamienne dla policji Hanoweru 

jest to, że Harm anna nie a resz tow a­
no jako podejrzanego o m orderstw a, 
lecz skutkiem bijatyki, w jaka był 
wmieszany. . Dopiero po uwięzieniu 
gc znaleziono w  rzeczce LeLie kości 
ludzkie i gdy lekarze orzekli, że za ­
chodzi tu mord seksualny, padło po ­
dejrzenie na Harm anna.

Pewien repo rte r  miał sposobność 
odnaw iania  z nim podczas jego 

przesłuchów i daje
ciekawa jego sylw etkę.

.fes* to m ężczyzna dość w ysoki z 
twarzą hynaimniej nic antypatycz­
na, z jasno-hłękitnemi oczym a dzie­
cka, nadzwyczajnie uprzejmy, łago­
dny i miły, o ruchach niemal dziewi­
czych. Nikt nie-posądziłby go o tak 
krwawe występki. Przyznał się on

już do zamordowania 10 ludzi i o- 
powiadał o tern spokojnie, tak, jak- 
»y kupiec przeprowadzający inwen­
tarz. Gdy policjanci chcieli go za ­
prowadzić nad rzekę, gdzie odbyw a­
ją się dalsżć poszukiwania ciał, b ła ­
gał, aby mu tego oszczędzono, gdyż 
Icka się oczu gawiedzi. P rzy  -pierw’-  
szem przeszukiwaniu .iego kryiówki 
tłum chciał się ua niego rzucić i po­
licja musiała zamknąć kordonem 
przystęp do tej dzielnicy, aby go

bt tpieczme odprowadzić do więzie­
nia.

Zwykle łagodny Harmann wpada 
w gniew i odmawia zeznań, gdy 
kto poczytuje go za um ysłowo nie­
dorozwiniętego lub pól wariata. Wy-
raził on dwa czy trzy  razy życze­
nie, aby mu ucięto głowę, tak, .jak 
mu sie to należy'*. To go z pewao- 
ścią nie minie. Tym czasem  jednak 
jeszcze wyjdzie na jaw całj szereg 
innych jego morderstw.

Straszne morderstwo r a b o n lm
w powiecie kaluskim.

CTelefonem od naszego korespondenta.!
Kałusz 24 hpca. .

Jak się W asi korespondent Sowia- ' 
duje, nocy ubiegłej popełniono straszne | 
morderstwo rabunkowe na osobie Ta­
deusza Menela, w łaściciela dóbr, zamie­
szkałego w Aledyni po w. kałuski. Mor­
derstwo ma charakter rabunkowy, jak 
św iadczy splądrowanie dworu, gdzie 
śp. Mćrtcet mieszkał. w ł iziata' tutaj }

i

Profesor uniwersytetu Kradnie obrazy.
LECZ ZOSTAŁ UNIEWINNIONY DZIEW WYMOWIE

WOKATA.
SWEGO AD-

P aryż, w  Ijpcti.
' Ł-rzez . kifka dpi! :bu:l w arów  et 

ązienniki parysk ie  przepełnione b y ­
ły sprawozdaniami z sensacyjnego  
procesu w Montpellier.

Na ławie oskarżonych  zasiadł p. 
Soubcyran, profesor m edycyny  w 
Montpellier, szef modnej kliniki, — 
człowiek bardzo bogaty , posiadacz 
wielkiej kolekcji dzieł szarki, Obuk 
mego, jako jego wspólnik, niejaki 
Cezar Bonnet, znany policji oszust.

Profesor Soubeyran  by ł  dobrym 
znajom ym  bogatej Staruszki, pani 
Matet, która, podobnie jak on, po­
siadała  imponujący zbiór dzieł sztu­
ki. Niektóre ze ska rbów  a r ty s ty c z ­
nych  pani M ate t  szczególnie przy­
padły do gustu profesorowi i kilka­
krotnie w ystępow ał on z propozy­
cją nabycia ich za drogie pieniądze, 

Palii M ate t  odm aw iała  ka tegory­
cznie. W ó w czas  profesor naw iązał 
układy ze zdecydow ancm  na w szy -

(J  T T A I f f i r
Teatr Wielki daje dziś i jutro ostat­

nie dwa przedstawienia atrakcyjnej ope 
retki sezonu „ŻóMy kaitan“, która w, 
pełni największego powodzenia, ustęjru- 
ic z repertuaru, ze względu na wielką 
niespodziankę w postaci gościnnych wy 
stępów  czarującej prim adomy Elny 
Cistcdt, która ukaże się na naszej sce­
nie tytko przez kilka wieczorów. P er- 
w szym  w ystępem  będzie niezw ykła  
atreheja w  operetce „Bajałem** w n a ­
dzielę następny wieczór zapowiada o- 
peretkę ,,Ola!a“. D ahzy  ciąg gościn­
nych w ystępów  zasianie ogłoszony' ju­
tro. Ulubienica publiczności wszystkich  
teatrów polskich, czarująca wdziękiem,

Teatr Rozmaitości
Wł ogrodzie „Kryniczanka" Tea- 

tyńska t4, Tramway UL.

jakaś zorganizowana banda, hewodzi
fakt, że tej samej nocy dokonano jesz­
cze drugiego napadu rabunkowego ua
położony niedaleko od Mcdyni dwór 
bcazeglilnów. podczas którego to napadu 
m iody p. Scazegrtinu został ciężko ran­
ią ’. U li/s/; ,ti szczegółów  brak Polu ta 
w szczęła energiczne dochodzenia

s tk ó  indywiduum, jakiem b y ł  B o r-  
net. P e w n e g o  dnia , Bpijhp.t 
lazł p re tek s t  dla ud.volania„>t(tJtisZ" 
kij z jej mieszkania, poezem Śoubey- 
ran osobiście dokonał kradzieży ?. 
włamaniem, unosząc jako trofea u- 
pragnione a r ty s ty czn e  skarby.

Zeznania św iadków  byjy dla pruf.
SpuLeyra-na bardzo obciążające.
Dowiedziano sięr że większość pro­
fesorów  un iw ersy te tu  nie podawała 
ręki sw em u koledze Sonbeyranowi 
ze  względu na jego , anontw.ilność**.

G łów ny obrońca oskarżonego
rozpoczął od gorącej filipJki w  o-
br.mie patr io tyzm u sw ego kljenta, 
poczfm  wśród oklasków sali, prze­
szedł do sławienia patrjoitycznych 
jego zasług. Rezultatem mowy, któ­
ra w y w a r ła  ogólne w zruszenie , ,
było  kompletne uniewinnienie prof. 
Soublyrait. Wspólnik jego. C ezar 
B on” et skazany  został na 13 mie­

sięcy zw ykłego  więzięr.ia.

urodą, finezją fery, postacią, tańcem, 
elegancją, przepychem toalet ukaże się 
po długiej nieobecności, to też zapo­
wiedź tych w ystępów  obudziła łatwo  
zrozumiałe zainteresowanie.

Teatr Mały gra dziś i dni następne 
znakomitą konncdję JKrzywoszewskiego 
„Edukacja Bronki", która na premjerzc 
doznała niezw ykle życzliw ego przyję­
ci, pi zez tłumnie zapełnioną widownię, 
oklaskującą żyw o M. Jednou skiego o . 
raz jego partnerkę p. Łozińską,

♦
TEATR WIELKI:

Środa 23. czwartek 24, piątek 25, so­
bota 26 lipca br. ,.Żółty kaftan", ope­
retka w 3 aktach Lehara.

TEATR MAŁY:
Czwartek 24, piątek 25, sobota 26 1 

niedziela 27 lipca br. „Edukacja Bronki" 
komedia w 3 aktach S. Krzyw oszew - 
skipgo, (w ystępy M. Jednowskfego). Po 
czątek o godz 7.30 wieczorem.

Teatr Nowości zamknięty.

Ii& fłl0glUIEI jiluI Titl
U dział biorą: |. D ąbrow ska, j. Win- 
i icki, Rella G łow acka, M. Leszko- 
wna, H. Celińska, Ang;iełlo,s. ery* 

ginalny akt u uzyksj; y i inni.
Uî flDS: IZ K. H. stpahcyjnycti!

P oczą tek  o 8  wieczorem.

Dział ekonomiczny.
H a n d le  farb, m a t e r j a ł ó w  i c h e  
m ik a l j i  p r z . - m y s t e m  k o n c e s jo -  

n o w a n y m .
Na skutek usilnych siarań Kortgie- 

gacji Kupieckiej w e Lwowie i wfiiesio- 
t;>ch memoriałów przez interesowane 
kupiec twe tego działu ze Lwów ii, Sta­
nisław owa i Rrzm jśla, uchwaliła Izm? 
liaiidiowa i przemysłowa we l.wowifi 
na plenarnem jJosRlzemu dnia 30 czer­
wca 1924. jednomyślnie; ua wnioseR  
człoka iej/.c Izby r. Jana N idliotW  
przedstawić .Mm. Przemy siu i ilandlu 
wi.ioski, ażeby w nowej ustawie prze­
m ysłowej, będącej obecnie w opraco­
waniu. pow yższ handle podlegały pod 
aut. 1.0 przem ysłów konoesjonow anyclg 
a dowód uzdolnienia uzkieżnionu w e­
dług art. 11 tego rozporządzenia, a to 
ze względu na odpowiedzialność, bez- 
pieczuń.Mwo i interes publiczny. Rów*, 
uicż w interesie knpicctua w ypow ie- 
<łz>ipt się izba handlów _ za przymuso- 
wcmi gremiami. , _ —

*
POTRĄCENIE PODATKU DO-
CHODOWEGO OD UPOSA­
ŻEŃ SŁUŻBOWYCH w  SIER- 

PNIU 1924.
M inisterstwo skarbu zarządziło,, 

aby pobór podatku dochodow ego od 
uposażeń służbowych, emerytur.-- i 
W5;iWgrodacń za. najenufĄ" praeę ' 
był w sierpniu 1924 r. dokonyw any 
w dotychczasow ym  trybie, w edług 
skali ustalonej dla potrąceń podab 
ku w miesiącu maju 1924 r.

♦
Bank Polski 1 weksle zagraniczne./

W eksle akceptowane przez dobre firmy 
zagraniczne przyjmuje Bank Polski r.Ł 
równi R, ki ajowemi w ranmcii przyzna­
nych kredirtów, liczny pu 10 Pic. dys­
konta zamiast 12 pro] fi

3 T ~

Q / m'f ł t t i

Makkabi (Berno) — flasuionea. Matclt 
iinędzy pow r/szem i drużynami udbę-. 
cizie sie w niedzielę dnia 27 lun. o f .  
5 popoł. na boisku Hasmonei za rogat­
ką Łyczakowską. Makkabi przyjeżdża 
w bardzo silnym składzie i tak: na
bramce Zsisordyi. w obronie Emmer* 
ling t Hungier, w pomocy W eiss. Men- 
cer W eiss I b » '  ataku Rasz o. Nikc-is- 
turger. Opata, Siklossy, H.nrer. P cw yż  
szc zawody poprzedzi marcli Łyczako- 
wia — Iiasmoriea III. o godz. 3 popoł.

Kradzież perły w Hembiley.
-ondyn, w  lipcifl 

(+ ) .  Na wńeikobrytyjskiej w ys ta ­
wie skradziono w  niezwjrkle żu­
chwa łj-' sposób perłę, wartości 125Cf 
funtów szterl. z pawilonu austral* 
skiego. Dwaj w ytw orni panowie po« 
pozorem kupna drogiego pierścienia 
zajęli rozmową córkę jubilera, zaś 
tow azysz  ich, elegancki, młody 
dżentelmen spokojnie otworzył wi­
trynę i ściągnął przepyszną 15-kara- 
tową perłę. Stało się to w obecno­
ści całego tłumu osób. a nikt nic do­
myślił się,, że ów młodzieniec nie 
jest pomocnikiem jubilera, lec-ę zw y ­
kłym złodziejem, i



Sir. S „GAZETA PORANNA* Lw ów , dnia 2C 1924. Nr. 7135

I

OGŁOSZENIA.

Posady i prace

PALACZ egzaminu ,va ly  do obsługi 
młocarui zarazem doory kowal po­
trzebny zaraz. Dobre św iadectw a  
wym agane. Zgłoszenia ul. św . Mar­
cina 18 od godziny 10—12. 5078-3

H  Nauka i wychowanie ||

ZA POBYT przez w akacje na wsi, 
przygotuje nauczycielka, żydówka, do 
w stępnego egzaminu do gimnazjum, 
ręcząc za najlepszy wynik. Szybkie 
zgłoszenia do Administracji; ..Gwa­
rancja'*, 5514-2

Zgubiono, znaleziono

PAN, który w c śiodę gódzj 21 miii. 4!i 
u wylotu ul. Kam piana znalazł mój 
złoty zegarek „Omega" z dewizka,, 
raczy go oddać z?, stosow iciu w yna­
grodzeniem v/ sklepie ul. Kopernika 
18. Bat wtk & Bor/em-iki. 5077

SNIA 20/7 zgubiłem na. dworcu głów ­
nym portfel bez pi on w ć/;y z doku­
mentami zawierający 2 w eksle pa 
151, dolarów lirir.y Elirłbn & Bimk 
potwierdzenie na 1300 dolarów, pasz- 

* port do Czechosłowacji oraz doku­
ment wojskowy. Zualazda otrzyma 
w ysokie wynagrodzenie od Józeia  
Mandla u pana Józeia Landaua, 
Lwów , Kotlarska 3. 55S0-2

Mieszkania, lokale, sklepy

ZAR/ĄU letniska Podlasie, stacja k;:- 
lek-wa M ikołajów-Lholiowyze • gc- 
dzlna jazdy ze Lwowa w.isajm .e kil­
ka w/hiiyeli mieszkań z cap/m ut*zv- 
manieti- — pensja irreoeczna |W zip. 
Zgłoszenia .Zarząd letniska Goldhetg* 
Mikołajów - D rohcw yżc. 5079-3

W PIĘKNEJ OKOLICY we dworze dn 
wynajęcia na sierpień pokój z utrzy­
maniem. Zgte.szen.ia: JJlizko Lwowa"

. dc Administracji. 5082-2

|| Kupno, cprzedaź, zamiana ||

SPRZEDAM AUTO ciężarowe kardyno- 
\ve ,.SAURI!K“ 3 tonowe na nowych  
gumach, zarejestrowane, go.tinwc dn 
wyjazdu w bardzo dobrym stanie. 
Fedak, Z łoczów , Tarnopolska 8. 5074

SEKRETARZYK antyemjy prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz św ieżo odnowiony ckazyjnio do 
nabycia. Zgłoszenia Adrn. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 19— 11. 2737

Rozmaite

\VP. A. KOCIUBJŃSKI ma Tut w Aumi- 
mstiacji. 5084

i 5 U l /A R A  'Słszyrikim, Mórzy pragną 
n i J P S t  powiększyć s*e zarobki. da­

jemy możność podtfoić swe dochody drty- 
kuł n bdwy, pożądany przez wszystkich. 
Dlatego dziś jeszcze podaj swój adres i w za 1 
łączeniu jeden złoty t,w kopercie) — „Cen 
tropoi", Warszawa, Nowe grodzka 4b. .56(51

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
stispensorja), prezerw atyw y, pończoę 
chy gumowe na żylaki, opaski men­
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiegaw cze dla 
pań lid. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30

Pucha R o w e ry  
‘“j,HilliÓi RiSlIBBB
Lwów, niiadsmlcł!a 25, Telef. 1961.

568 .

S Ł A B I  M Ę Ż C Z Y Ź H 1 . . : . .
Jak można zaradzć im p o t o i u j i  
(n emrcy płciowej)? Wyczerpują ą 
broszurę o nowcwynalezionym h y g .  
a p a r a c i e  wy yia za nadesłanie n 
Zł. 2 .— (w l.śhe) J. M Uchmann, 
Cz Cieszyn. 5o58

H

U

Jedyny V*? Polsce tygodnik poli­
tyczno-satyryczny na poziomie 
wielf-io-europejskim. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony­
wane przez najwybitniejszych 

karykaturzystów polskich.

S ta łe  w spółpracow nictw o  
najlepszych sił literackich .

h u m  m :
s a t y r a  i ' 

a k t u a l n o ś ć -1
Numer pojedynczy 50 groszy. 
Prenumerata kwartalna 6 zł.

R e d a k c j a  i A d m in i s t r  a c j a  i
Lwów, ul. Podwale 3.

u m m  nu n n n im  i i i
D

ta  najlepszych gatunkach
p o l e c a

l . w ć w  i ł u ł o w t k i e g o  3

ragowr! i m r t y
U U J U L t l^

waŹEzy o d  A-
ZE LWOWA GDCHO.DZĄ:

Przez Kraków:
Do Bielska 7.45. ->
Katowic lfi.lOP.
Piotrowic 3.55. 19.40P, 20.40.
Poznania 15.25P (przez Katowice) 
Żywca 23.40.

Przez B elzec-R ejow łcc:
Do W arszaw y 14.10, 23.35.

Przez Przeworsk-Rozw adów :
Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzeg-So-

bów)
W arszawy S.35P, 20.10P.

Przez Sapieżankę - Włodzimierz 
W ołyński:

Do Grajewa 9.40 (przez Kowel).
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez B rześć-B ialystekl 

Przez Krasne:
Do Równego 13.45, 22.35.
Tarnopola 6.20, 9.2GP, 15.50, 23.43. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów-

Saray).
Zdołbunowa 13.45, 22 35.

Przez Stryj:
Do Borysław ia 9.4 0P, 19.20, 23.15, 
Lawccznego 7.10, 16.05,

Przez Sambor:
Do N owego Zagórza 7.50, 23.10 
Sianek 14.05.

Przez Cbodorów: ’
Kołomyi 14.25.
Ś tiatyna 9.30P, 10.05, 20.00P, 23.00, 
Stanisław ow a 6.25,

czerwca 1934.
DO LWOWA PRZYCHODZĄ; 

Przez Kraków: i
Z Bielska 1715,
Katowic 19.OSP.
Piotrowic 6.55 7.5SP, 21.20.
Poznania i2.35P (przez Katowice), 
2yw ca  9.50.

Przez R ejowlec-Bełzec:
Z W arszaw y 6.10, 15.40.

Przez Roz wado w -Przeworsk:
Ze Skarżyska 5.30 (przez Sobów-Tar

nobrzeg),
W arszaw y 8JOP, 19.36P.

Przez Włodzimierz W ołyński-Sa- 
Pieżankę:

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel),
Kowla 9.18 .
Wilna 19.45 (przsz Białytstok-BrzcS^).

Przez Krasne:
Z Równego 7.25, 1620.
Tarnopola 6.00. 12.25. 18.35P, 22.05. 
Wilna 7.25, 16.20 (przez Sarny-Zdoł-

bunósr).
Zdołbunowa 7.25, 16.20.

Przez Stryj*
Z B orysław ia 6.45, 13.55, 18J5F.
I.awocznego 9.55, 22.10. 

przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25,
Sianek 10.05,

Przez Chodorów: ' ’
Z Kołomyi 12.05, 22.29.
Sniatyna 5.55, 9.10P, 17,23, 18.50P, 
Stanisławowa —•

1520,

Do Jaworowa 7.15, 17.25.
Do Podhajec 7.35, 16.25.
Do R aw y Ruskiej 8.00, t9.0C.
L’o Stojanowa 7.05, 17.35.
Do Brzuchowic 10.30, 13.55*,

17.00*, 1 8 2 0 * . 20.45A*
Do Chodorowa 17.40.
Do Gródka Jagiell. 14.10=, 16.15^,
Do Janowa 13.35-)-- 
Do Komarna 14.50§.
Do Mszany 6.00X. 14.10,
Do Szczerca 14.15n.
.* Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rze­

śnia i od 15. maja do 4. czerwca  
1925 w niedziele i rzym. kat. św ięta. 

A  Kursuje od 1. lipca do 31 sierpnia 
w niedziele i rzytn. kat, święta.

=  Kursuje na odcinku Mszana—Gródek 
tylko każdej soboty.

Jk Kursuje codziennie z wyjątkiem so ­
bót, niedziel i św iąt rzym  kąt,

S S  Kursuje każdej soboty.

Pociągi irodmieSskto!
i Z Jaw orowa 8.15,. 17.15.

Z  Podhajec 8.51, 2230.
Z R awy Ruskiej 8.44. 20.27,
Ze Stojanowa 10.20, 18.50.
Z Brzucho wic 7 32. 11-30, 14J56*, lt.4<X 

18.02*, 20.05*. 21.45A .
Z Chodorowa 7.10*
Z Gródka Jagiell. 16.35SS, 13.35A*
Z Janowa 20.40-!-.
Z Komarna 21.05§. , ,
Z Mszany 7,25X. 15.30>
Ze Szczerca 17 0 * 0 .
4 -  Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp­

niu w  niedziele i rzym. kat. święta, 
§ Kursuje cd 1. czerw ca do 30. w rze­

śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1925 
codziennie.

X  Kursuje codziennie z wyjątWem nie­
dziel i św iat rzvm. kat.

SU Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót 
□  Kursuje od 1. czerw ca do 30. czerw ­

ca i od i. w rześnia do 4. czerw* 
ca codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzym. kat.

Ze L wow a-Podzam cza odchodzą:
Do Grajewa 10.00 
Kowia 18.55.
Podhajec 7.51, 16.41,
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17.57.
Tarnoooła 6.40 9.37P. 16.20, 0.11. 
Zdołbunowa 14.06, 23.04.

Ze Lwow a-Lyczakowa odchodzą:
Do Podhajec 8.16. 17.06.
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00*.

*  Kursuje od 1. czerw ca do 30.
Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:

Do Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02*, 15.33 
17.08*, 18.27*, 20.52A,

Janowa 13.42+. 
jaw orow a 7.54, 17.33.
Rawy Ruskiej 8.07. 19.07.
W arszawy 14.19, 23.43.
*  Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze­

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta. 

+  Kursuje cd 1. czerw ca do 31. sierp­
nia ,w niedziele i rzym. kat. święta.

Do Lwowa-Podzamcza przychodzą:
Z Grajewa 19 25.
Z Kowia £.46.
Z Podhajec 8.28, 22.09,
Z Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 18 29.
Z Tarnopola. 5.36, 12.01. I8J9P, 21.40 
Ze Zdołbunowa 6.58, 15.58.

Do Lwow a-Lyczakow a przychodzą:
Z Podhajec 8.07, 21.51.
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59*. 

wrze śnia w niedziele ■ rzym. k a t święta,
Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:

Z Brzuchowic 7.25, 11.23. 14.49*, 16.331 
17.55*, 19.57*, 21.38&,

X Janowa 29 .33+ ,
Z Jaworowa 7.52, 1701.
Z R awy Ruskiej 8.37, 20.20.
Z W arszaw y 6.03, 15.32. '
A  Kursuje od 1. lipca do 31. sflerpnr* 

w niedziele i rzym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodanew  

P, oznaczają pociągi pospieszne,

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz I  szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zw y- 
fcfych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.j po 
ironice 30 gr.; w  tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom, itć.) 35 gr. na pier­

w szej strome 40 gr,; i& jedno słow o  w, 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry­
ce: knpno-sprzedaż 8 gr„ inatryrooe d- 
ne korespondencje prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; ledna cala

strona w  ogłoszeniach z r  tekstem 1238 
zł. pol„ I cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cata strona pc<S nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zanuef- 
scow e o 30% drożej. _  Ogłoszeni* za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłoszę 
nia w  miejsca zastrzeżonam. ogłoszeni' 
osobno stoiące i bez numeru dolicza sti 
25%. Odpowiedzialności za ternuao 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

©  @  Naleźytość pocztową 11111 miesi? czna 4 zf* 25 Sr* ~  2 dostawą na miejscu lub prze- ®  ®© © opłacono ryczałtem. 1  A w l i  L 1 I I 1  C I  c t L c l  Syf<ą pocztową 4 zł. 50 gr, —  Za granicą 5 zł 5 9  gr. —  ©  ©
i- o n ik a rm  E o lsk ie j  p o d  iś ie łO u s io w ic z a  w e  L w o v ? i* O dpow iedzialny redaktor; MARIAN MACHAL5K!,


